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Zmiana wielkiego wezyra i wraz z nim 
całego ministesstwa tureckiego wymyśloną 
na to chyba została, aby się otrząsnąć z pod 
opieki Anglii, która z pomocą Savfeta ba- 
szy czyniła przygotowania do zaprowadze- 
nia reform administracyjnych w Turcyi i 
miała kredyt jej nieco podźwignąć poręcze- 
niem pożyczki 25 milionów funtów dla ścią- 
gnięcia części kaimów. Nie wspaniałomyśl- 
ność ani bezinteresowność Anglii kazała jej 
wchodzić w wewnętrzne stosunki tureckie, 
bo pożyczka wspomniana miała znaleść bez- 
pieczeństwo w cłach i wakufach czyli do- 
brach duchownych; ale wzrastający z dniem 
każdym wpływ angielski w Stambule, za- 
bezpieczał zarazem byt resztek państwa 
Ottomańskiego w Europie. Upadek Savfeta 
jako rzecznika wpływu angielskiego u Por- 
ty, musi zupełnie zmienić ten stosunek a 
może też nastąpił właśnie na to, by tego 
wpływu się pozbyć. Czy Said, którego czy- 
nią motorem głównym zmiany ministerstwa, 
obalił Savfeta, albo inne tajne sprowadziły 
to zabiegi, rzecz mniejszej wagi; dość, że 
nowy wezyr, jenerał tunetański Chereddin, 
innym pójdzie od poprzednika swego torem, 
gdyż w tym właśnie celu objął rządy pań: 
stwa i w tym celu wszyscy ministrowie 
prócz Saida ustąpili, nie wyjmując nawet 
szeika-ul-islam, głowy wyznania mahome- 
tańskiego. 

Za mało mamy jeszcze dat co do osoby 
programie jego coś stanowczego powie- 
dzieć mogli; wszelako obgjmuje on władzę 
w chwili ustalenia się przeważnie wpływu 


tego wp: 
angielskiej, 
ze względu na oświadczenia zrobione przez 
Rosyę i zaraz po mowie również pokojowej 
«cara Aleksandra w Moskwie, a jednak no- 
minacya Chereddyna jest jakby daniem An- 
glii odprawy. i wyparciem się jej. Gdzież 
nowy gabinet turecki szukać ma opieki, 
skoro nie znajdzie jej we własnych siłach 
państwa, w jego armii i skarbie, wobec 
wojsk rosyjskich nie zbyt od stolicy odda- 
lonych, wobec upewnień ks. Dondukowa- 
Korsakowa, iż Car nie dozwoli na oder- 
wanie hodniej Rumelii od Bułgaryi i 
wobe egań rosyjskich na Portę, aby 
zawarła ostateczny pokój ? Nie śmiemy twier- 
dzić, aby Chereddin zamierzał działać w in- 
teresie Rosyi, ale w obeenem położeniu 
"Turcyi, rząd, który się pozbywa wpływu 
Anglii, musi poddać się wpływowi Rosyi— 
innego wyboru nie ma. 

Choćby zmiana gabinetu w Turcyi byłą 
czysto pałacową intrygą, zawsze jednak 
skutki jej będą polityczne, bo sprowadzają 
zmianę nietylko osób, ale i systemu. Che- 
reddin, jako minister beja, miał w Tunisię 


Część literacko-artystyczna. 


Szkice i typy prowincyonalne. 
Napisał 
Szczedrin (M. Sołtykow.) 


IV. 
Porfiry Piotrowicz. 
(Ciąg dalszy). 


Przybywszy do miasta gubernialnego, Porfiry Pio- 
trowicz prowadził się bardzo przyzwoicie. Ubrał 


się czyściutko, znalazł sobie mieszkanko schludne, 


czekał na posadę. Sam nator raczył sobie 
przypomnieć wychodzący ze zwykłej kolei rzeczy 
porządek, jaki był znalazł w sądzie ziemskim 
przy rewizyi i zaproponował „Porfiremu Piotrowi- 
czowi posadę sekretarza w innym sądzie ziem- 
skim. Ale bohater nasz, ku wielkiemu zdziwieniu 
świata urzędowego gubernialnego, posady tej nie- 
przyjął. f > i 
— Ośmielę się wyjaśnić Waszej Ekscelencyi— 
odpowiedział ze skromnym ukłonem, że będąc od 
lat młodzieńczych w niewdzięcznej służbie na par- 
tykularzu, zbrzydziłem ją sobie ostatecznie i chciał- 
bym na innem polu spróbować sił moich... Uczu- 
cia moje i cele, Wasza Ekscelencyo, wcale są nie- 
takie, jak innych czynowników : pijaństwo, kuba- 
ny i inne złe nałogi wstrętne mi są, chciałbym 
służyć z pożytkiem spółeczeństwu i ojczyźnie .. . 
Dla tego też Śmiem upraszać Waszej Ekścelency!, 
aby mię do swojej kancelaryi przyjąć raczył... 
Ekscelencya popatrzył zdziwiony, ale bardzo 
łaskawie... |- 
— No — mówi — jeżeli tak, to ja tego... 1 
owszem... Taka szlachetność... 
| Został tedy Porfiry Piotrowicz w kancelaryi 
| “~ gubernatora... 
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rządu w Stambule, bo dałby jej nową spo- 


nowego wezyra, abyśmy 0 domniemanymj 


angielskiego, a przeto. chyba dla usunięcia | 
ływu, w przeddzień mowy tronowej | y 
która miała brzmieć pokojowo| w. 


i z pomocą listów polecających bardzo niedługo. 


i dniu świąteczna, 
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tylko do czynienia z Francyą i Hiszpanią, 
a uchodzi za wiernego muzułmanina, lecz ani 
stosunki tunetańskie nie dadzą się zastoso- 
wać do Turcyi, ani, gorliwość muzułmańska 
wezyra nie przyda się wobec wyrzeczone- 
go w traktacie berlińskim równouprawnie- 
nia wyznań w Tarcyi; gorliwość zaś ta mo- 
że posłażyć właśnie za pobudkę do wypar- 
cia wpływu angielskiego i do przegzkodze- 
nia zamierzonym reformom administracyj- 
nym. Jeżeli więc nominacya nowego wezy- 


ra ma znaczyć opór traktatowi berlińskie- 


mu, wówczas. sprowadzić ona może na Tur- 
cyę nietylko potop not dyplomatycznych , 


ale egzekucyę. Byłoby jednak dziwnem 


zrządzeniem, gdyby Europa była zniewoło- 
ną użyć Rosyi za wykonawcę swoich ber- 
fińskich uchwał. 

Słowem, nominacya Chereddyna jest. za- 
gadką, której rozwiązanie może zmienić .zn- 


UNRDSCZWNINAE 


mającą przysporzyć 8p 
conych T Aby kandydat świadomym był 
środków, musi być teoretycznie i praktycznie wy- 
kształconym pedagogiem. w całem znaczeniu Bło- 
wa, musi stać na wysokości dzisiejszego zakresu pe- 
degogii i dydaktyki, a zarazem mieć dłogoletnie 
dóświed-zenie na polu nau*zania i wychowania. Je- 
żeli w zawiązkech szminaryów naszych umiano na 
tą okoliczność tak baczną zwracać uwagę, jeżeli 
um'ano wtedy wynaleść tak doskonałych i wytra- 
wnyth pedagogów, jakimi uposzżono posady obu 
dyrektorów Semitaryów krekowskich, to nie wątpi- 
my, że tem łatwiej dziś, gdY seminarya nasze wy- 
robiły jaż nie mały zastęp dobrych, pedegogicznie 
wykrztałconych nauczycieli, przyjdzie znaleść dyre- 
ktora, któryby i w tym kierunku odpowiednie po- 
|siadał wykształcenie. : | 

Nie przypustczamy bowiem, aby szukano dyre- 
ktora dla seminaryum po za geminarynm, w szko 
łach gimnazyalnych lub renlnych, jakkclwiek oba- 
wy podobne mogłaby nam nasuwać ta smutna o- 
kol'czność, że dobieranie na posady inspektcrów o- 
kręgowych szkół ludowych z grona nauczycieli gim- 
nazyslnych, jest niestety na porządku dziennym, 


pełnie następstwa traktatu berlińskiego: a pemimo iż nanczyciele ci, może szczegółowo w pe 


| wmym przedmiocie wysoko wykształceni, nie mają 


w każdym razie sprowadzić zawikłania dziś, alb, żednego, albo bardzo niedostateczna wykształ- 


niedościgłe. Nietylko zaś Anglia i Rósya 
gą tu interesowane, choćby Każda w innem 
znaczeniu, lecz oraz i Austrya ze względu 
na Bośnię i Hercegowinę, bo któż dziś prze- 
widzieć zdoła, jaką nowy gabinet turecki 
zajmie postawę wobec okupacyi tych kra- 
jów i pod względem bliskich już zawarcia 


|cenie pedagogiczne, co oczywiście jest bez! nai- 
| mniejszego pożytku dla rego 3 ludowej, a oczywi- 
|stą krzywdą dla szkoły Średniej,! 

Jeżeli jednak wzgląd na wykształcenia kandy- 
data na dyrektora seminarynm, tak ogólne jak pe- 
dagogiezne, jest bardzo ważnym, to niemniej wa- 
żnym jest wzgląd na jego moralną wartość. Pedagog 
mający kierować zakładem wychowującym przyszłych 


układów o Nowy Bazar? Dla Rosyi byłby | pedagogów musi być przedewszystki”m zdolnym do 


pożądanym gorliwy muzułmanin: na czele 


sobność do odgrywania roli obrońcy uči- 
nionych chrześcian. 

„daje nam się, że.stoimy. przed rozpo- 
m nowego szeregu zajść, wschodnich, 
zaczyna się>w warunkach dla „Rosyi 


powodu sprawy wschodniej po- 
o „Rosyi ks, Bismark ; Beati 


% 
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Ze śmiercią $p. Andrzeja Józefczyka opróżnioną 
została posada dyrektora seminarjum nauczyciel- 
skiego męzkiego w Krakowie. Celem obzadzenia tój 
posady rozpisano konkurs, którego termin właśnie 
u;łynął, przeto władza właściwa przystąpi zapewne 
niezwłocznie do zamianowania nowego dyrektora. 
Wobec tego uważamy sobie za obowiązek, pomija- 
jąc jak zwykle kwe:tyg osób, wiedzieć kilka 
słów w tej bądź co bądź ważnej miasta nasze- 
go sprawie. 


Jeżeli kiedy, to dzisiaj właśnie w czasach tak 
szeroko rozgałęzionych w świecie ad najzgu- 
bniejszych, nurtujących spółeczeństwo, w czasach 


religijnego indyferentyzmu i moróliego upadku, wy- 
bór Kierownika zakładu naukowegó takiego zna” 
czenia, jakim jest seminaryum kształcące przyszłych 
nauczycieli ludu, wymaga sumieniej, głębokiej roz 
wagi. Kandydat must mieć jasno przed oczyma tel 
zakładu i umieć dóbierać Środków do jego” obig: 
gnięcia. Aby mógł być świadómym celu, musi. poź 
siadać gruntowne wyższe wykształcenie ogólne, da; 
jące mu możność tak jasnego poglądu na ogólny 
kierunek zakładu, jak i dokładnego rozpatrzenia 
się w każdym przedmiocie naukowym ;: słowem uło- 
żenia materyała nankoweżó: w harmonijną całość, 


CYT 


A zostawszy, wszystkie swe zdolności wytężył 
ku temu przeważnie celowi, aby się przypodobać 
zwierzchnikom ... Jakoż niebawem zwrócił na sie- 
bie ich uwagę niezmiernie bystrem i jasnem ro- 
zumieniem i obejmowaniem spraw... Inny urzę- 
dnik ślęczy i ślęczy nad sprawą i nie w niej nie 
widzi, a Porfiry Piotrowicz byle spojrzał, natych- 
miast wyciągnąć potrafi główną esencyę, no — i 
stosownie rozwija i rozwija działalność... Osłu+ 
pieli z przerażenia w całej gubernii Sprawnicy, 
zadrzeli Horodniczowie, pobledli Zasiedatele ... 
Gdzie się obrócić, wszędzie tylko krzyczą: „Bo+ 
żel.. Boże!.. co to z nami będzie!..* A nie- 
myślcie wcale, aby Porfiry Piotrowicz chciał ztąd 
dla siebie jakiekolwiek ciągnąć korzyści... Broń 
Bożel.. Ileż to razy do łez się rozczulał, począ- 
wszy mówić o bezinteresowności... Ai innych 
dowodów niebrak, jak czyste były jego zamiary... 
Razu jednego np. przyszło do głowy pewnemu 
Sprawnikowi przysłać mu faseczkę rydzów, mary+ 
nowanych ręką własnej żony... Trzeba było wi- 
dzieć, jak s'ę oburzył — i natychmiast do guber- 
natora... „Wasza Fkscelencyo! — powiada ze 
łzami — Za co mię taka obelga spotyka !..* Oczy- 
wiście — rydze zostały rozegrane w loteryę na 
korzyść ubogich, a Sprawnik wypędzony ze służ- 
by... I dużo takich wypadków bywało, przez 
które Porfiry Piotrowicz rósł w coraz większą 


Jednakże zdawało mu się ciągle, że nazbyt 
tępo awansuje W służbie: począł. tedy oglądać 
zaradzenia temu... ` 


Porfiry Piotrowicz nie czuł w sobie zdolności do 
ale myśli, sobie: czy Nie 


możnaby czasem stać się W jakikólwiek. sposób 


pożytecznym pięknej Tatianie Sergiejownie, bo 
tak nazywała się żona zwierzchnika... ` 


sentymentalna, nerwowa, ale już niepierwszej 
młodości.. Słynęła niegdyś za najpierwszą pię- 


lnych, zważywszy, że teorya czynów. 
lmanych ma wielkie powodzenie i że|jdo pracy'i zamiłowanie zawcda. 


iwzbódzańia w nich owej na zssadach religii opar- 


|tej moralności, owych ćnót towarzyskich, bez któ- 


człowiek, nawet najwykształceńszy, żadnej 
ńie ma wartości. Kto ma kształcić charaktery, musi 
gam mieć charakter. Kto ma nauczyć drugich, jsk 
mają wychowywać, musi Bam przedewszystkiem po- 
siadać dobre wychowanie, | 
""Wreszcia magi posiadać gorącą i wypróbowarą 
miłość kraju, jeżeli ma w przyszłych nauczycielach 
wykształcić póczucie obywatelskie, rozniecić zapał 


Takich zalet wymagamy od kandydata na dyre- 
ktora sóminarynm nauczycielskiego w Krakowie, 
a nie wątpimy, że troskliwym usiłowaniom władzy 
powiedzie się wyszakaniem kandydata posiadającego 
te y zadowolić słuszne oczekiwania dbałych 
o dobro zakładu obywateli: naszego miasta. 


KORESPONDENCYA „CZASU* 
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Ankieta, mająca zadanie rozważyć kwestyę zało- 
żenia instytneyi centralnój dla Towarzystw rglicz- 
kowych i wyjednania dla nich kredytu w Banku 
anstryscko-węzierskim, o którć! zwołaniu przez Wy- 
dzisł krajowy “© w skutek znanój uchwały sejmowój 
donosiłem niedawno, miała wczoraj i przedwczoraj 
długie posiedzenia. $ 

Na pierwszem ustanowiono kietunek obrad, for- 
mułując takowy w następującym przez Dra Alfreda 
Zgórskiego zaproponowanym porządku dzien- 
nym : „Czy stowarzys enia zaliczkowe są stosownym 
materyałem, aby dla nich dał się wytworzyć cen- 
tralny i samoistny instytut kredytowy, a nestępnie 
jaką ma być organizecya tego kredytu dla tych 
stowarzyszeń, wreszcie jaki ma być. stosnnek tych 
stowarzyszeń do Banku austro-węgierskiego ? 


ołeczeństwu dobrze wykształ- 


Co do pierwszój kwestyi zgodzono się jednoglo- 
Śnie na to, iż nia należy Wydziałowi ik 
doradrać utworzenia instytucyi centralnój dla sto- 
warżyszeń zaliczkowych. Uchwała ta zapadła na 
wniosek Dra Zgórskiego, który w obszernem prze- 
mówieniu wykazywał, że organizscya stowarzyszeń 
zaliczkowych, odpowiednia dla ludności rzemieślni- 
czój i przemysłowój w Niemczech, nie zupe'nie na- 
szym stosunkom odpowiada, gdyż kredyt niewy- 
starcza dla ludaości rolniczój, która z potrzeby 
garnia się do trch stowarzyszeń. Okszuje się ró- 
wnież potrzeba Ściślejszćj kontroli nad zarządem 
stowarzysteń. Taka kontrola wobec ustawy zagwa: 
rentowenój autonomii stowarzyszeń moża nnetąpić 
tylko w drodze dobrowolrćj umowy a względnie 
w drodze takićj, iżby korzystania z kredytu do- 
zwolono tzlko tym stowarzyszeniom, które newnój 
z góry oznaczenój kontroli się poddadzą. Central- 
ny zakład, gdyby w życie wprowadzony został, mu- 
siałby się wobec małego obrotu zadowolnić bardzo 
drobnym procentem, który nie byłby w stanie 
pokryć nawet kosztów administracyi. Wniosek Dra 
pory popierali pp. Zima, Gross, Kie zko- 
wski. 

Co do organizacyi kredytu, to dłoga i bsrdzo 
zajmuąca dyskusya o tej kwestyi nie doprawadzi- 
ła jerzsze do ostatecznego rezultatu. P. Zgórski 
przedłożył i motywował wniosek otwarcia dwóch 
kół kredytowych, z których jedno byłoby reprezen- 
towane przez Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, 
drugie przez Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie. Pośrednictwo w uzyskanin funduszów 
dla tych kół w Banku austr. weg., w Kasie oszczę- 
dności gelic., Towarzystwia wzajemnych ubezpieczeń 
w Km.kowie i Towarzystwie kredyt. ziemskiem we 
Lworie wziąłby Wydział krajowy. a tym sposobem 
możnaby uzyskać około miliona złr. na 51/2% któ- 
re to fundusze w stosunku do siły kół kredytowych 
wypożyczone by zostały Towarzystwom Iwowskiemu 
i krakowskiemu, w cela wypożyczania stowarzyBze- 
niom do odnośnego koła nalsłącym o 19, drożej. 
Towarzystwa te musiałyby się poddać kontroli i 
przyjąć ingerencyg Komitetu cenzuralnego, 2ł0ż0- 
nego z reprezentantów Wydzisła krajowego patro- 
natu zwiążku, wierzycieli i dłużników, tudzież lu- 
stratora stowarzyszeń. Kontrola rózciągsłaby sig 
także na przyjmowanie stowarzyszeń do koła i przy- 
gnawanie im kredytu, a stowarzyszenia te musia- 
łyby odpowiednio do wskazówek komitetu p 
potrzebne zmiany w organizacyi, gdyż tylko 
tym warunkiem do koła mogłyby być = ; 
Wobec władz i instytucyj kredytu udzielających, 
jedynie Towarzystwo lwowskie i krakowskie wystę: 
pują jako dłużnicy i dla tego sama oznaczają gwa- 
rancye, jakich wymagać będą od stowarzyszeń in: 
nych. Stowarzyszeniom innym bezpośrednio nie bę- 
dzie udzielany kredyt przez instytucye powyższe, 

Ns wniosek p. Zimy ankieta uchwaliła, że `na- 
leży wejść w rokowania z Bankiem austryatko-Ww$- 
giertkim, ałeby ża gwaranorą Wydziału krajowe- 
go pożyczył na ten cel 500,000 złr., zwrotne w 10 
latach, począwszy od trzeciego roku po przyznaniu 
pożyczki. Wydzisł krajowy zsżądzć ma również od 
Banka, sby w miejscach, gdzie istnieją filie jego 
otworzył stowarzyszeniom zaliczkowym kredyt ta: 
ki, jakiego udziela innym zakładom finansowym, 
Ostateczną uchwałę odroczono aż do czasu, Ww któ- 
rym nadejdzie odpowiedź na te propozycye. 


Poezdam 1 grudnia. 


Mamy więc w stolicy i w jej okolicach tak zwany 
„mniejszy czyli cywilny stan oblężenia." Podziwiać 
można energię, jaką rozwinęła policya ; | 
tym razem prezydentura policyi berlińskiej, korzy- 
stając z nadanej jej władzy. W tym samym dniu, 
gdy Rada związkowa postanowiła na propozycyę 
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komisarza pruskiego: „że pobyt w Berlinie i w oko- 
licy może być wzbroniony ogobom, obecność 
mogłaby być niepokojącą dla bezpieczeństwa i po- 
rządku” publicznego, * w tym samym dniu prezyden- 
tura policyi układała listę czterdziestu znaczniej- 
szych Bocyalistów, którym nazajutrz przed południem 
wręczono rozkaz wygnania. Termin pozostawiono 
każdemu z nich od jednego do czterech dni. Jeżeli 
po upływie tego czasu znajdować się będą w Ber- 
linie lub okolicy, ulegną kerze do 6 miesięcy wię- 
zienia bez odwołania. 

Fakta które spowodowały wykaz wspomnionych 
osób jako zagrażających „bezpieczeństwu i porząd= 
kowi publicznemu“ nie są przytoczone. Można więc 
mniemać, że dosięgła kara nie czynów ich lub za- 
miarów, lecz opinij politycznych. Nazwiska wygna- 
nych są tylko w części ogłoszone, lecz i ta kilka 
nazwisk jest dowodem, że środzk ten był przed- 
wczecnym, przynajmniej co do niektórych orób zna- 
nych powszechnie, że nietylko nie £4 niebezpieczne- 
mi lecz przeciwnie: całkiem nieszkodliwemi, W tej 


liczbie jest miunowicie dwóch zecerów w drukarni 


dziennika gocyalistycznego, którzy wprawdzie byli 
parę razy skazani za przestępstwa prasowe jako 
podstawieni redaktorowie odpowiedzialni, lecz nigdy 
sami nie napisali jednego wiersza i nie grali naj- 
mniejszej roli politycznej. 

Władze policyjne by: 
mają postępować w- 
awiązkowej. Upoważnienie do wydalenia, orzeczone 
przez Radę, równało się rozkazowi praktykowania 
proskrypcyi. Policyi nieznane były przygotowania 
„niebezpieczne, * ani „spiski,“ ani plany „zamachów;” 
nie pozostawało jej więc nie innego, jak zebrać 
pewną liczbę znanych socyalistów i zapełnić nią 
listę proskrypcyjną. Było to jedynym dla policyi 
środkiem okazania gorliwości w zastosowania posta- 
nowień rządu i Rady związkowej. 

Orzeczenie to było mschnięciem pałasza na wiatr. 
Widocznym jego celem jest uchronić osobę Cesarza 
od zamachów, a mianowicie usunąć wszelkie nie- 
bezpieczeństwo. Lecz pozbyto się właśnie tych, 
którzy mieli stanowczy głos w stowarzyszeniach, 
na zebraniach i w prasie, a mowcy i dziennikarze 
nie są przecież mordercami. Fanatyzm pierwszych 
"ałkiem innego jest rodzaju niż fanatyzm drugich. 
Środki policyi nie dotykają Hódlów, Moncassich i 
Passanantich. E 

Zskaz noszenia broni właściwie dalej nie się- 
ga jak do wzbronienia spokojnej rozrywki jaką 84: 
strzelanie do celu, sto strzeleckie, strze- 
lanie z karabiców itd. Morderca zawsze potrafi u- 
kryć przed oczami policyi broń przeznaczoną do 
wykonania zbrodni. 

Proskrypcya bez poprzedniego zawiadomienia, bez 
powodów prawnie umotywowanych, równie razi pu- 
blieczne poczucie prawa, jak draźni dotkniętego nią 
człowieka. Ze stanowiska publicznego sumienia, nie- 
ma wątpliwości, że publiczność potępiła bszwzglę- 
dnie ów skt policyj, nie z sympatyi dla socyslizmu, 
lecz że środek teù wydaje się być aktem arbitral- 
nym, uświęceniem wszechwładzy policyi. Niema 
człowieka, któregoby policya nie mogła, gdy by chcia- 
ła, uznać ra niebezpiecznego d'a publicznego p9- 
rządku i wypędzić bez formy prawnej i bsz żadnej 
rękojmi prawa. Sympatya, której nie było dla so- 
tyslizmu, budzi się dla ludzi pokrzywdzonych a nis 
to zapewne rząd mi:ł ra celu: 

Proskrypcya odbywa się z nadzwyczajną Burowo- 
ścią, swykłą policyi. Wyrwani z swych cgnisk do- 
mowych, oderwani od pracy, ludzie ci ulegeją nę 
dzy; każdy zmuszony jest odmówić im przytsłku 
i ścigani w całem państwie niemieckiem, bez da- 
cha i chleba, wtedy dopiero odetchnąć mogą, gdy 
za granicą znajdą schronienie. A s4 między nimi 
tacy, co żadnego nie popełnli przestępstwa, co o 
żadne przestępstwo nie byli oskarżeni i dla tego 


widocznie w kłopocie, jak 


przez policyę wydaleni zostali, że dalszy ich pobyt 
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kność w mieście gubernialnem... W początku 
z nudów zaczęła szaleć trochę (bo mąż był i nie- 
młody i nieromansowy), a potem, powoli, zmie- 
niłó się tó już w pewnego rodzaju przyzwyczą- 
jenie, czy nałóg... Ale trzeba było zawsze mieć 
się na ostrożności, bo pan małżonek surowy był 
i zazdrosny niezmiernie, 2 dziki jak zwierz, mógł- 
by więc nie przebierać W środkach i znaleść się 
wcale niegrzecznie. Dobre tedy serce Porfirego 
Piotrowicza poczuło wielką litość dla biednej 
Tatiany Sergiejownej... Zaczął bywać u niej czę- 
sto i wyrażać swe współczucie... 

— Ach! Tatiano Sergiejówno! — powiada — 
Nie uwierzy pani, jak mię bardzo serce boli, kie- 
dy patrzę na to, jakie pani mięczarnie przenosi 
lod tego tyrana okrutnego... Nieraz myślę sobie: 
co to za niesprawiedliwość losu... Takiemu gbu- 
rowi nieczułemu dostał się skarb. podobny... 
jakże go ceni?.. Wszak zdaje mi się, gdyby mi 
tylko jeden paluszek tej rączki ucałować, — u- 
marłbym. z nadmiaru szczęścia, jak Bóga kocham, 
umarłbym... A on... 

Tatiana Sergiejowna słucha, rozpływa się z ra- 
dości i śmieje się... I nie ustami tylko się śmie- 
je, nie twarzą samą, nie Oczami, ale całem swo- 
jem jestestwem, jak dziecina maleńka, gdy ją kto 
połaskocze pieszczotliwie... 

Zrozumiał Porfiry Piotrowicz, że podobają się 
takie słowa kobiecie, że nawet on sam, gdyby 
tylko zechciał... Ale to nie wchodziło. do jego 
rachunku: postanowił być tylko przyjacielem i 
powiernikiem... > - i 

— Proszę mi się zwierzyć, Tatiano Sergiejo- 
wno — powiada... Proszę otworzyć przedemną 
swe serce... Duszę swoją oddam, aby pani usłu- 
żyć w czemkolwiek... ; 

I bierze ją za rękę, 1 Nazywa królową, a łzy 
współćżucia kapią mu wyraźnie z oczu. 

„Owóż, i zwierzyła mu SIę biedna kobiecina: 
kochała namiętnie pewnego młodego nauczyciela 
gimnazyalnego, i on ją kochał także, wiedziała 
o tem doskonale, ale nie można było w żaden 
sposób doprowadzić da skutku pożądanego rendész- 
vous: zazdrosny mężysko każdy jej, krok śledził, 


I|nia się, a listów miłosnych przemycał — co nie- 


i sługi nawet tak nastroił aby ją śledzili... Taki 
to okropny człowiek !.. Pragnęłaby czasami prze- 
słać choć liścik niewinny ukochanemu „przedmio- 
towi“, i do tego drogi jej zamknięto l.. „Tyrania 
nirludzka i koniec!.. Ten mąż nieznośny wiecznię 
mię, podejrzywa, wiecznie ubliża wątpliwościami 
jakiemiś!. A czyż ja zasługuję na to, sam pan 
powiedz? Cóżem ja winna, że to serce pragnie 
miłości, że niemogę zmusić go do milczenia ?.. 
I czegóż on zresztą prześladuje mnie, ten tyran 
okrutny? Czy ma jakie dowody? Czy może mię 
przekonać o co8?.. O, gdyby kto wiedział, jak 
bardzo mylą się ludzie w swych sądach o ko- 
bietach t.“ 

Porfiry Piotrowicz, zaszczycony zaufaniem, chę- 
tnie wziął na siebie ciężar sterowania tą wątłą 
łodzią miłości... Urządzał tedy kochankom widze- 


miara... 

I chociaż listy zazwyczaj były zapieczętowane, 
starał się odczytywać je czasami i umiał w tem 
sobie poradzić... A co większa, że nawet niekrył 
się z tem wcale przed Tatianą Sergiejowną... 

— Zechce mi pani wybaczyć łaskawie, Tatiano 
Sergiejowno, — mówił do niej — czytam czasąmi 
Śliczne liściki pani... Nie z ciekawości próżnej, 
Bóg mi świadkiem, że nie !.. Czynię to z żądzy 
nauczenia się czegośkolwiek, oświecenia mojego 
umysłu, napojenia się słodyczą cudnego pióra... 
Taka to dla mnie rozkosz niezmierna, widzieć 
jak głęboko serduszko pani odczuwa i jak Śli- 
cznie umie wyśpiewać te wszystkie sentymenta 
delikatne... Ja bo, uważa pani, jestem sobie pro- 
sty człowiek, niewykształcony zgoła, żadnej tam 
francuzczyzny nie uczyłem się nigdy, a jednako- 
woż czuć mogę, dalibóg mogę czuć głęboko... 

Tatiana Sergiejowna, zachwycona takiem uwiel- 
b'eniem prostaczka, śmieje się i coraz więcej mu 
ufa... Nawet z czasem listy swe przestała pieczę- 
tować zupełnie... A on niewiele myśląc, od czasu 
do czasu, buch, i schowa liścik ciekawszy do 
kieszeni... Przyda się — myśli sobie... „. 

Owoż pewnego poranku siedzi sobie dziki zwierz 
(tak Porfiry Piotrowicz przezwał żartami męża 


Tatiany Sergiejowny) w swoim gabinecie — i pa- 
piery pożera. Wtem ktoś puk-puk do drzwi... 

— A kto tam? — pyta basem zwierz dziki... 

— Jal. — odpowiada trwożliwie Porfiry Pio- 
trowicz... 

Wchodzi — i rzuca się jak długi do nóg zwie- 
rzchnika... i 

— (o to jest ?.. 

— Wybaczcie mi łaskawie, Semionie Akimo- 
wiczu |. Winien jestem .. winien jestem bardzo... 
Ale nie gubcie mię, dobroczyńco szanowny, nie 
gubcie!.. Przez głupstwo, przez słabość serca to 
zrobiłem... Widzę, że dama taka miła, taka edu- 
kowana, schhie z tęchnoty — litość mię wzięła... 
Myślę sobie: niech się trochę zabawi, rozerwie 
niewinnie |.. Myślałem, Bóg mi świadkiem — my- 
ślałem, że to na samej rozmowie u nich się skoń- 
czy, aż tu i listy, i gorzej jeszcze jak listy !... 
Nie posądzałbym, ale na swoje własne oczy wi- 
działem... 

Słucha zwierz dziki, oczy mu krwią zaszły — 
i czuje... co u licha? wyrażnie, jak gdyby dwa 
rogi wykłuwały się na łysinie... Zadrżał cały, 
wziął listy — czyta — a tam takie niepiękne szczó- 
góły powypisywane!. Naiwnażbo to była kobie- 
cina, ta Tatiana Sergiejowna !.. Mało z niej tego, 
że zrobiła licho, jeszcze nazajutrz zasiada — 1 
dawaj te wszystkie detale drażliwe wypisywać 
w liście do ukochanego... „Czy pamiętasz, mój 
nalmilszy — mówi — jak to ty wczoraj siadłeś 
koło minie tak i tak, a ja przy tobie siadłam 
tak i tak, a potem wziąłeś moją rękę, a ja ci ją 
wyrwałam, żartując i uciekłam, a ty mnie wyrzu- 
całeś, żem okrutną i takie piękne mówiłeś słowa“... 
i tak dalej, i tak dalej, wszystkie szczegóły naj- 
drobniejsze... I w ten sposób trzy, Cztery stro- 
nice zapisze drobno, drobniuteńko, maczkiem, 
bez żadnego interesu, bez żadnej potrzeby, same 
tylko podobnę fraszki — i basta». 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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mógłby sig steć niepokojącym dla bzzpierzeństwa 
i porządku publicznego. 


Kraków 6 grudnia. (Sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady miejskiej d. 5 nia ) Przewodni- 
czy prezydent miasta Dr Zybliklewicz; radców 
obecnych 41. 

Właściciele realności przy ulicy Górnych Młynów 
„ wnieśli prośbę o wybudowanie kanału w tej ulicy. 
Prośbę tę odesłano do sekcyi gospodarczej, 

R. m. Friedlein wystosował do Rady pismo, 
w którem uprasza ponownie o uwolnienie go od 
obowiązków radzieckich. Pismo to odesłano do sek- 
R m Da. Warsch 

m. Dr Warschauer przedkłada prośbę o- 
bywsteli przedmieścia Kleparza, w której donesi 
sig odpowiedzi na przedstawienie wniesione w sier- 
priu b. r. z powodu pomieszczenia dwóth szkół 
t. j. męskiej i żeńskiej, w nowym budynku szkol- 

na Kleparzu, s którego ubikacye, zdaniem po- 
cych na ten c2), nie wystar 
o krótkiem wyjaśnieniu tej sprawy przez prze- 
wodniczącego odesłano wspomnione pismo do ssk- 
ojj szkolnej, 

m. Trauczyński interpeluje presydyum 
w sprawie restauracyi Sukiennic, podnosząc cały 
szereg zarzutów przeciw tej budowie. 

Prezydent wezwał interpelsnta, aby podał sws 
iaterpelacyę na piśmie, albowiem poruszone są 
w niej kwestye techniczne, do których wyjaśnienia 
ani cn, ani interpelant, nie jest kompetentnym. 

le więc interpelacyę komitetowi, mającemu 
nadzór nad odbudową Sukiennic. Obecnie sprosto- 
wał tylko kilka twierdzeń faktyeznych interpelanta. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wyboru 
dwóch lekarzy do komisyi uporządkowania m'asta. 
Wybrani zostali r. m. Dr Korczyński i Dr 
Warschauer. 

R. m. Dr Hoszowski podaje imieniem komi- 
syi archiwalnej do wiadomości Rady, że w miesi- 
cach kwietniu, ma'u i czerwcu b. r, ułożone zo- 
stały akta pojedyncze według następstwa lat, od 
najdawniejszych do roku 1650, czyli do panowania 
króla Jana Kazimierza. Każdy z tych sktów został 
oznaczony liczbą roku na brzegu, dla łatwiejszego 
odszukania. Przy tej spozobności, komisya archiwal- 
na ponawia swe żądanie o wyznaczenia na wspo- 
mnione archiwum lokalu dogodniejszego i bezpis- 
czniejszego cd ognia. 

Po załatwieniu dwóch spraw osobistych, wniósł 
adjunkt magistratu Szymkiewicz, aby Rada 
wyznaczyła dodatkowy kredyt w kwocie 1000 złr. 
na pokrycia wydatków na Kkwaterunek woj:ka 
w ostatnim kwartale b. r. Wniosek przyjęto. 

Na wniosek sekcyi Vtej przyjęto sześć osób do 
gminy, dwom zaś odmówiono przyjęcia. Sprawo- 
zdawcą był referendarz Wyrobisz. 

Na wniosek tejże sekcyi uchwalono dodatkowy 
kradyt 300 złr. na Środki desinf:kcyjne w b. r., 
ns wniosek zaś sekcyi dobroczynnej, zatwierdzono 
większy po nad preliminowaną sumę o 
349 złr. na utrzymanie kalek a nadto wyznaczono 
na ten cel do końca b. r. kwotę 890 złr. Referen- 
ER M ostatki sprawy był referendarz Biał- 

Z porządku dziennego wniósł r. m. Rzewuski 
imieniem gekcyi gospodarczej, aby na uregulowanie 
ulicy Wielickiej nabyć od właściciela realności 1. 14 
dz. VIII, 69 [_] metrów gruntu, licząc za 3.596 m. 
czyli za sążeń po 10 złr. 

Wniosek przyjęto, i do podpisania kontraktu u- 
poważniono Prezydenta, oraz radców m. Armatysa 
i Rzewuskiego. 

Następujący z kolei wniosek sekcyi gospodar- 
czej, aby sprzedać ctechowi rzeźcików 719 330 mē- 
trów [], czyli 200 sątni C] grunta, na Grzegórz- 
kach, naprzeciw nowej rzezslni, cdesłano do 
komisyi uporządkowania miasta, dla bliższego zba- 

ia. 

Drugi wniosek tejże sekcyi dotyczący zawsrria 
umowy ze sksrbem wojskowym o nabycie 413° C] 
grantu na uregulowanie ulicy Szlak przyjęto bez 
rozpraw. Ref:rentem obu powyższych spraw był 
refererdarz Umiński. 

; Z porządku zee ierra r. m. Dr Cy- 

rowicz wniosek sekcyi szkolnej taj osnowy: Wnieść 
podanie do Wydziała krajowego i do sę k. kraio- 
wej Rady szkolnej a względnie także petycyę do 
„najbliższego seimu:. 1) o umorzetie sumy 11,433 
złr. 34 ct. zaliczonej gminie miasta Krakowa w r. 
1875 na potrzeby szkół ludowych; 2) o wyznacze- 
nie stałej snbwencyi na potrzeby szkolne w kwocie 
rocznej 5 000 złr. 

Sprawozdawca uzassdniająq swój wniosek wykazał 
między innemi, ile gmina na szkoły rocznie wydaję 
i jak się tem wydatek rorocznie zwiększa. I tak, 
gdy od r. 1867 do 1870 preliminarz fzkclny po- 
stępował od 6000 złr. do 10000 złr., w latich 
od 1871 do 1874 podniósł się z 22,000 słr. ne 
48,000 złr. O1 roku zaś 1875 wzrósł wydatek ro- 
czny na szkoły wraz z subwencyami dla prywatnych 
zakładów szkolnych, szkół średnich i naukowych 
instytucyj do rocznej kwoty przeszło 60 000 złr. — 
oprócz opłacanych 160%, od podatków stałych, co 
czyni około 35 000 złr. rocznie. Nadto wydała gmi- 
na w kiiku ostatnich latach na budowę i uzządze- 
nie szkół 280,000 złr. Wnioski powyższe sekcyi 
szkolnej Rada przyjęła jeduomyślnie. 


Drugi wiceprezydent Dr Schmidt przedstawił | Buč 


wniosek Magistratu, aby Rada upoważniła Prezy- 
denta do przyjęcia prowizorycznego aplikanta przy 
Magistracie i zaasygnowania temuż płacy 600 żłr. 
„= intercalare po opróżnionej posadzie adjunkta. 
Wniosek przyjęto. 
Na posiedzeniu tajnem przedstawiony został wnio- 
sek Magistratu względem mianowania ekspedytora 
Ž erap me rng ay Rada objawiła 
, Magistrat przedstawił terno na każ 
z tych posad, q do 
następnego posiedzenia. 


przeto sprawa została odroczoną do 

Koniec posiedzenia o godz. 8 wieczór. 

Wozoraj 5 grudnia odbył się w Samborze wybór 
posłą sejmowego z większej własności dawnegu. ob- 
wodu Samborskiego. Wybrany został 39 głosami 
przeciw 8 Dr Piotr Gross, który złożył był man- 


dat poselski. 
S 


Wiedeń 5 gradnia. Wykaz wów znajdu- 
jących się z końcem listopada np w odatralnój 
kasie państwa, „przedłożony wczoraj delegacyi au- 
stryackiéi, obejmuje nsstępujące pozycye: Reszty 
kaiowe z r. 1867 w złocie 2400 złe., w miedzi 
3350 złr., w walucie bankowój 6389 zir., 40, u- 
dzicły hipoteczne 780,090 złr., udziały dłagu pań- 
stwa 11,788,122 zi kreci fandusz 

Jny w walucie bankowój 731 złr., w u- 
kr hipotecznych 114800 złr., w obligacyach 
éj 7100złr.; jeden certyfikat poży- 


UZÁB s Boboty ? Grudnia 1878, 


czki narodowój na 20 złr. przez stronę niepodnie- 
sieny, obligacye pożyczki srebrnój z r. 1865 w kwo- 
cie 920 złr. i z kuponów od nich 2 złr.; 26,666 
sztuk akcyj kolei północnój czeskićj wartości 
3,999,900 złr.; 18000 s:tak akcyj kolei siedmio- 
grodzkićj 3,600 000 złr.; 32,500 sztuk utcyj kolei 
Franciszka Józefa 6,500,000 złr., 21,000 sztuk ak- 
cyj kolei Koszycko - bogumińskićj 4,300,000 zżr., 
24,990 sztuk akcyj kolei Rudoifa 4998 000 złr., 
w obligacyach iademnizacyjnych wielko-waradjń- 
skich 39,290 złr. — ogółem 36,141,555 złr. Oprócz 
tego 4,623,981 złr. w rozmaitych dokumentach 
dłużnych i innych efektach, zatem snma ogólna 
40,765,536 złr. Za wzglęłu na ogłoszone w roku 
1876 wykazy pokazuje się stan kasy o 4,501,067 złr. 
mniejszy c» do gotówki, obligacyj i udziałów hipo- 
tecznych ; różnica ta pochodzi głównis z zapomóg 
dla wychodźców z Bośni i w małej części z pokry- 
cia wypłat kredytowych długu państwa za r. 1867 
et retro. 

— N. Pan mianowsł hr. Ferdynanda Beusta, 
ambasadora austrygckiego w Londynie, ambasado- 
rem w Paryżu, dotychozesowego zaś ambasadora 
w Berlinie hr. Alojzego Karolyi ambasadorem 
w Londynie. 


zgrzeszył właśnie zbytnią gorliwością, która dopro- 
wadziła do bardzo nieprzyjemnego zajścia. Aby znie- 
wolić młodzież do pracy, czy z własnej inicyatywy; 
czy wskutek prywatnego zlecenia kuratora, postanowił 
wprowadzić innowacyę, a mianowicie, powtarzać co 
tydzień rodzaj egzaminu, dla przeświadczenia się, czy 
uczniowie korzystali z kilkodniowych wykładów, Oczy- 
wiście, że uczniom to się niepodobało, upatrywali 
w tem bowiem, nie bez pewnej słuszności, degrada- 
cyę swojego zakładu do podrzędnego znaczenia gi- 
mnazyum, gdzie każdy uczeń obowiązany umieć lek- 
cyę w każdej chwili i wydawać ją. Pomimo jednak 
prośb i demonstracyj ze strony studentów, profesor 
„urawski niechciał zaniechać egzaminów tygodnio- 
wych, a tym, którzy się od nich uchylali dawał złe 
noty. To wywołało burzę. Pewnego ranka (w począ- 
tku listopada) za ukazaniem się profesora w sali, u- 
czniowie powitali go krzykami, gwizdaniem, kocią 
muzyką, obelżywemi słowy, a gdy chsiał wyjść, rzu- 
cono się zą nim i od obelg słownych przysuło do 
zniewagi czynem, słowem osypano go razami, jak 
również i jednego z uczniów, który chciał go bronić. 
Wypadek ten spowodował chwilowe zamknięcie In- 
stytu. Rozpoczęto śledztwo, indagaeye, a gdy: to spro- 
wadziło nowe zaburzenia, wezwano pomoc wojskową. 
Uczniowie Uniwersytetu, stając po stronie nuezniów 
Instytutu, podali do kuratora zbiorową petycyę, żą- 
dając wydalenia ze służby profesora Zurawskiego i 
uwolnienia od wszelkiej odpowiedzialności aresztowa- 
nych przywódców rozruchu. Oczywiście że. petycya 
musiała być odrzuconą; ale że studentów burzących 
się ciągle jest w obu zakładach około 1900, dla n- 
trzymania tedy spokojności Instytut obsaczono poli- 
cyą i piechotą, Uniwersytet również, a sotnia koza- 
ków stoi ciągle pod bronią na placu miejskim. Tak 
rzeczy stoją już dni kilkanaście. Co dalej będzie, 
niewiadomo, ale w powietrzu czuć burzę, bo studenci 
od dni kilku chodzą tlumnie po ulicach z minami 
grożnemi, prawie dopraszając się bójki z żołnier- 
stwem. 

— Katoliccy biskupi w Irlandyi zgromadzili się 
w Dublinie, aby wybrać następcę po niedawno zmar- 
łym arcybiskupie dublińskim kardynale Mac - Cullen. 
Wybor padł na dotychczasowego administratora arcy- 
biskupstwa Dra Mac-Cabe. 3 

— Z powodu odbyć się mającego z ks. pruską d. 7 
b. m. ślubu ks. Connaught, trzeciego z rzędu syna kró- 
lówej Wiktoryi, a siódmego z pomiędzy jej potomstwa, 
ustanowiono ośm drużek, które pannie młodej towa- 
rzyszyć będą do ołtarza. Z tych jest dwie córek ksią- 
żąt angielskich (Bedforda i Marlborougha), dwie có- 
rek irlandzkich margrabiów (Hendforta i Oonyngha- 
ma) i cztery córek szkockich i angielskich hrabiów 
(Errola, Elgina, Bradforda i Mount Edgonmbe). Dwór 
przyszłej księżnej Connaught składa? się będzie z sa- 
mych dam angielskich. g 

Wiadomości policyjne: Straż poli 

: Józefa Stasińskiego za kredzież oí 
Antoniego Wencla za kradzież drzewą na 1 
Jana Mikusia za kradzięż paletota. —. z 
TEATR. W sobotę dnia 7go grudnia. 
pierwszy: Dramat w 6 aktach, — z których dv 
pierwsze stanowią prolog — przez pp. Denne Dor- 
mou: Głośna sprawa (Une cause célèbre). — Poozą 
tek o godzinie siódmej. 5 %0 

Dnia 5-go grudnia pochmurno; termometr od 
1:1 doszedł do -+ 2'0 C. — Barometr 


Kronika miejscowa i zagraniczna 
Eżraków 6 grudnia. 


W niedzielę dnia 8go b. m. o 'godzinie '4tej po 
południu odbędzie się w Sali radnej odezyt Pr f. Dra 
Władysława. Seredyńskiego p. t. „Piękno a 
duch“, — na dochód Towarzystwa wzajemnej pomo- 
cy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

— Jutro przedstawioną będzie po ras pierwszy na 
tutejszej scenie sztnka, która zdobyła już sobie gza- 
służoną sławę Głośna sprawa Dennerego (Une cau- 
se cólóbre), a która wymagała dłuższ”go przygotowa- 
nia i dla tego też wezoraj powtórzono przedstawienie 
obrazów, aby artyści mieli czas lepiej wystudyować 
role. Postać Jana Renaud przedstawi p. Rychter. 

— W dniu 27 listopada otrzymał na Uniwersyte- 
cie Jagiellońskim stopień doktora praw p. Henryk Wą- 
sikiewicz, rodem z (iężkowie w Galicyi. 

— Przemyśl 5 grudnia. 

Panna Majewska, młodziutka tortepianistka; dała kon- 
cert w mieście naszem 2go b. m. Widzieliśmy mło- 
dziuttą, bo zaledwie 14-letnią dziewczynkę, występu- 
jącą na estradę i zbliżającą się śmiało do fortepianu. 
Pierwsze jej uderzenie przekonało, iż koncertantka po- 
trafi zająć słuchaczy i że niebyło z jej strony wiel- 
kiem ryzykiem prawie samej zapełniać program kon- 
certu. „Pastorale* Searlattiego; „Fuga“ Bacha; „Bal- 
lada“ as dur, „Etuda*, „Nocturna* i „Mazurki* Cho- 
pina; „Anprós du Rouisseau* Rubiosteina; „Valse 
melaucholique* Marka; „Soirós de Vienue* i „Car- 
naval de Pesth* Liszta, oto czem nas obdarzyła kon- 
oertantka, a mogliśmy z egzekucyi tylu różnorodnych 
kawałków należycie się przekonać o słuszności po- 
chwsł, któremi ją zewsząd obsypywano. Uderzenie jaj 
pewne nieco ostre wydobywa z klawisza ton silny i 
wdzięczny, technika jej wysoko rozwinięta, sadziwia- 
jąca pamięć i pewność siebie, ksżą nam spodziewać 
się, iż niebawem stanie koncertantka w rzędzie euro- 
pejskiej sławy fortepianistek. 

Za wykonanie wszystkich numerów zyskała panna 
M. zasłużone oklaski, szczególnie zaś Lisztowskie u- 
twory z zadziwiającą pewnośc'ą i precezyą oddane na 
pochwałę zasłużyły, W uzupełnieniu programu odśpie- 
wał pan D. dwie piosnki Abta i Mendelssohna nader 
przyjemnie, zaś dyrektor Towarzystwa muzycznego p. 
Dietz skrzypek zachwycił nas wykonaniem cudnego 
Żingarello Sarasatego. 


$żżeosya. 


Dzienniki rosyjskie donoszą, że 15 (27) grudnia 
ma się zgromadzić w Tirnowej pierwszy parlament 
bułgarski, czyli tak zwany „ziemski sejm* wszy- 
stki. h stanów. Przy tej sposobności Nowoje Wremia 
występuje z artykułem wstępnym, w którym się 
uszarże, że wiadomości o fakcie tak ważnym nie- 
podzosi zgoła prasa zagraniczna i pomija ją mil- 
czeniem. Przypisuje to rzeczony dziennik złym chg- 
ciom prasy europejèkiej, która umyślsie zamileza 
9 wszystkiem, co Rosyą czyni dla dobra i rozkw.tu 
wjzwolonego przez nią narodu bułgarskiego, pod- 
nosząc natomiast do pierwszej pctzgi wypadkowe, 
lub chociażby po prostu zmyśloae zł». „Ani o cięż= 
kich ofiarach krwi, ani o clbrzymich «fiarech pie- 
niężnych, ani o áwiatłej i pożytecznej działalności 
ter: źniejszych u<zędników rosyjskich w Bałgarņi, 
nasi przyjsciele zachodni niewspominają; sle nato- 
miast wyjątkowe wypadki wymierzenia kary skit- 
muś Bułgarowi, lub wysokie pensyg, pobiersńe przez 
urzędników rosyjskich, są przedmiotem krzykliwych 
paszkwilów dła całej Europy i są to wedłag niej 
jedyne objawy działalności rosyjskiej w Bułżzaryi.* 
„Nie ma co i mówić — powiada dalej dziennik ro- 
syjs<i— Że trzeba będzie zmniejszyć pobierane przez 
uaszych urzędników w Bułgaryi peasye, stosując je 
do środków kraju; tadzież do obecnego stanu fi- 
nansów rozyjskich. Docychczas istnieje złe, ele tie- 
jest znów ono takiej doniosłości, aby zaełaniało 80- 
bą wszystko, co robimy dobrego i zbawieaneg”. 
Rożya postępuje z wyswobodzozym przez ciebie 
narodem tak uczci%ie i wspaniałomyślnie, że dare- 
mnieby szukać podobnego przykłada w historji ca- 
łego Świata. Żie mówimy — są przykłady: te wy- 
zwolanie Muitan i Wołoszczyzny, wyzwolenie Ser- 
bii i Grecyi... Ależ są to wszystko pomniki po- 
święceń Rosyi i jej bezinteresowności, do których 
przybyło teraz wyswebodzenie Bułgarów i nadanie 
im Bzerokiego i jak najaupełniejszego samorządu. * 
Objaśnia nareszcie dziennik rzeczony, jaki to ma 
być samorząd i z kogo składać się będzie pier- 
wszy sejm bu'garski, lecz z objaśnień tych widzi. 
my, że to, na co sig zanosi teraz w Bułgaryi, bg- 
dze tylko karyseturą czy parodyą samorządu i 
sejmu. „Do szładu sejmu — powisda Nowoje Wre- 
mia — wejdą zaskónitsi obywatele bułgarscy, cho- córkę. 
ciaż jak na teraz, w części tylko, ponieważ w tir-| -— Dyrekcya teatru Krolla w Berlinie płaci Ade- 
nowekim cejmie sasiadać muszą (2) wraz z przedsta- |jinie Patti i Nicoliniemu za każde wystąpienie fr. 
wicielemi: rad miejskich i powiatowych, wszyscy zna- | 10000. Honorarynm to ma być, jak donoszą z Ber- 
czniejsi przedstawie elo rządowej administracyi (a- lina, następnie rozdzielone. Impresario Franchi otrzy- 
rzędnicy rosyjscy oczywiście). Zadaniem zaś PIETRBZE- | muje 10ty procent, a zatem 1000 fr. za wieczór, 
go sejma będzie : nakreślienie i zatwierdzenie osta-| drugie 1000 fr. pobiera dawniejszy impresario Stra- 
teczne zasadniczy ch praw dla księstwa, tadzież o- kosch, z którym Patti poróżniwszy się, zerwała kon- 
branie księcio. Pó uzończeniu tych czynności sejm: trakt, ważny do końca b. r. Z reszty zattzymuje 
zostania rozwiązanym, aby byt zwołonym ne rok]|Paątti dla siebie 5000, a Nicolini 3000 fr. Wyna 
przyszły już na zasadzie ustawy wyborczej, którą grodzenie Nitoliniego w stosunku do sławy i talentn 
uakreśli sejm tere źaisjazy.“ Ten pregram dostate- | Adeliny Patti jest nieco za wysokie, lecz diva ma 
cznie określa znaczenie Sejmu i przyszłego ramo- się z całego serca zgadzać naten niestosunkowy po- 
rządu w Bułgaryi. Prawa zasadnicze stanowić, u:ta- | dział i nie ją bardziej uradować nie może, jak kiedy 
wę wyborczą nakreślać i utwierdzać, księcia punu- | jej ulubieniec publiczności się podoba. 
jącego obierać będą „przedstawiciele rzgdowej £dmi — Świeżo ogłosżony trzędowy wykas ministerstwa 
mstracy;,* którzy „ua teraz muszą“ zasiadać w wig- 


a a X finansów w Prusach, daje miarę ile tamże jest wła- 
kszości w sejmie. Przyszłe zaś sejmy pod księciem, | soicieli milionowych dochodów. Najwyżej ać. modny 
obranym przez „przedstawicieli administzacy* bę- 


. nym jest w rejencyi Wiesbadeńskiej bar. Rotschild 
dą zwoływane na zasadzie „ustawy wyborczej przez | w Frankfarcie , który płaci rocznie 70,200 marek ; 
tychże „przedstawicieki* nakreślonej i działać będ; | tuż po nim idzie również w Frankfurcie, bankier Br- 
w zakres6 praw, żnowu przez nich uchwalonych. | langer, którego roczuy podatek wynosi 68,400 marek. 


— W nocy 4-go b. m. żona Carewicza Aleksan- 
dra, Dagmara, powiła syna, któremu dano imie Mi- 


chał. Carewiczowa ma już dwóch synów i jednaj __ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 


sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1ltej do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

— W sobo a 7go grudnia: Wilia Niep. Pocz. 
N. P. Maryi Św. Ambrożego biskupa. 


w? ofe? bibiiograldenne. 


— Treść Nru 48 go Bluszczu: „Zima“ (poezya) 
przez Stefanię; „Światełka w ciemnym kraju“ (no- 
wella) przez Bygurda Wiśniewskiego; „Nauka i wy- 
wychowanie dziewcząt”, (dok) przez Maryę Ilnicką; 
„Korespondencya* (Lwów); „Przegląd teatralny“, T rzez 
Edwarda Labowskiego; „Nowiny paryskie“ (dok.) 

— Nr. 700 Kłosów zawiera: „Sobowtór“, opowia- 
danie przy kominku, przez Jana Zacharyasiewicza; 
„Listy z Czech*, przez Edwarda Jelonka; „Jgnacy 
Jasieński*, przez p. z ryciną; „Dr Franciszek Rako- 
wies*, przez L. Mizerskiego z ryciną ; „Wystawa wy- 
robów drewnianych, szklanych i glinianych w Muze- 


i á 5 y pod um rolniczo - przemysłowem*; „Zabawa z kotkiem* 
Pea bę ów „bszerny* samorząd, którym tak się| rejencyi Dilszeldoriskiej płaci Krupp 59,400 ma- |obraz Wiinneburga z ryciną; „Pokłosie“; „Przegląd 
gmail sek rceyjskii rek, w tejencyi Opolskiej Tiele Winkler 39,000 ma- |politycrny*; „Obrazki z przyrody“, przez K. Langie- 


„ A oto jeszcze malutka ifustracya, objaśniejąca, 
jak e kiełkcją już projeuta co do wyboru przyszło- 
go k.ięcia dla Bałgeryi pr:ez „wolny“ sejm Tir- 
nowski. Ruskij Mir przytacza art: kał sychodzące- 
go w Tirnowej w języku rosyjskim dziennika Buł- 
garyn, w htorym uskarża sig ten dzienniy, ż4 pra- 
sa europe,ska narzuc+ Buigarom takich sasdzda- 
tów na księcia, o których im ani cię Śniło, jak np. 
Bratiano, Risticza i t. d, gdy tymoiasem, skoro 
przyjdzie do wyb.ra księciz, jedynymi kardydatami 
pożądanymi przez kraj, być mogą: jener:ł} Igna- 
tiew, ke. Dondukow Korsakow, lub nareszcie — to 
nsjpewniejsza—Aksakow. O tym o:tatnim dzieanik 
ućgaryn powiada: „Tak jest: Aksakow jest iakże 
kandydatem, i to kandydatem najulubieńszym, naj- 
bardziej pożądanym przez kroj cały, a szczególnie 
przez naszą inieligencyę, przez tych nawet, którzy 
nie wychowali Się w Rosyi, lecz ch.ć raz w życiu 
zajrzeli do niej, lab do Czech, do Ramunii, do Kon 
stantynopola... Aksakow nie tylko jest dla nasze- 
go narodu pizędstawicielem teoretyczaym taj idei, 
tórej urzeczywistnienie przyjęła ne siebie Rosya, 
lecz jest jeszcze mężem, który iawaze i wszędzie 
starał sig i stara o dobro i pom;ślacść dla ziemi 
bułgar skiej. Znający osobiście Aksakowa kochają go 
i wielbią całą duszą, nieznający — czytają z £8- 
chwyceniem jego mowy, tłumaczone na język bał- 
garski i podziwiają głębożość jego myśli. Dlą cze- 
góżbyśmy nie mieii obrać Aksakowa naszym księ- 


rek; w Berlinie sukcesorowie Świeżo zmarłego radcy 
komercyjnego Heckmanna 34,000 marek; po 32,000 
marek w Berlinie Bleichróder i w rejencyi Opolskiej 
hr. Henkel Donnersmark; w Berlinie i Wrocławiti 
sukcesorowie Borsiga 30,600 marek, w rejencyi Mo- 
nasterskiej dwie esoby po 27,000 marek, a jedna 
23,400 marek; po 21,600 marek jedna osoba w Ber- 
linie i trzy w rejencyi Kolońskiej (bar. Oppenheim, 
hr. Filrstemberg i Haniel). 

— W Bośni panowały w końcu zeszłego miesiąca ta- 
kie ulewy, że gościńce stały się prawie rzekami i wszel- 
ka komunikacya została przerwaną. W Serajewie, jak 
donosi Bosn. Corr., zawalił się dom zwany „Sulio 
Begovic Han“ jeden z największych tureckich kara- 
wanserajów na drodze do fortecy, z ogromnym łosko- 
tem i zasypał 24 umieszczone tam konie wojskowe. 
Ludzie szczęściem zdołali się uratować. Zawezwano 
natychmiast pionierów, którym powiodło się po ol- 
brzymich wysileniach usunąć część gruzów i wydobyć 
z nich przysypane konie. O ile wiadomo, 4 tylko 
konie znaleziono jeszcze przy życiu. Powódź zerwała 
drewniany most na Miliaczu w pobliżu szpitala woj- 
skowego, a z domów położonych nad rzeką woda 
zabrała wszystkie prawie tylne ich części, Telegrafy 
zostały wszędzie przerwane, prócz prowadzącego do 
Wyszegradu. Bośnia jest krajem górzystym; potoki 
płynące z gór wzbierają w jednej chwili i jedno- 
dniowy deszcz wystarcza, aby spowodować powsze- 


go; „Listy z Wystawy paryskiej“, przez Nekandę; 
„Świece elektryczne Jabłoczkowa”, przez p. z ryciną; 
„Bikawka parowa*, z řycins; „Przegląd literacki", 
przez J. H. L. i przez E, Lubowskiego (dok); „Po- 
wrót od ś'ubu*, rycina z akwasrelli J. Kossaka 


TETEE ET EZ PC WET SEZONIE POOR W 0 PERO EPEE 
Wykas zmarłych w Krakowie 
od dnia 24 do dnia 30 listopada włącznie. 


Razem zmarło osób 35: mężczyzn 19 i kobiet 16, 
w obwodach osób 23, w szpitalach 12. Do 1 roku 
tycia zmarło osób 11, do 5 roku 5, do 10 roku 1 
do 20 roku 2, de 30 roku 6, do 40 roku 3, do 
60 roku 6, do 80 roku 1. 

Na choroby zakaźne zmarło osób 11. Na dławiec: 
Rozalia Kopciówna, córka służącej, 1'/; mies., Moj- 
żesz Machanf, syn restauratora 4 lata; Rela Rakowe- 
równa, córka wyrobnika, 2 lata, Na dur brzuszny: 
Szymon Silberliag wyrobnik, lat 50; Piotr Goroczyń- 
ski, wyrobnik lat 30 Na różę: Jan Makuch, wyro- 
bnik, lat 41; Marya Kumala wyrcbnies, lat 30; Mał- 
gorzata Wódka wyrobnica, lat 40; Jan Górnikiewicz, 
wyrobnik, lat 35; Edward Meidinger, syn komisa- 
skarbowego 7 tygodni. Na zakażenie krwi: Kata- 
rzyna Stankiewiczówna, córka wyrobnicy, 3 tyg. Na 
inne choroby zmarło osób 24. Na zapalenie *opon 
mózgowych: Breindla Kernerówna, Trzy rodzinie, lat 


i 3 ; ; ; - |chną powódź. 18. Na zapalenie płuc: Marya Hachlówna, służąca 
swobody: GRÓB AD Agni ary za q, Pa nam s Charkowa pod d. 18 (30) listo. |lat 30. Dawid Wolfgang, handlars, lat 62. Na sucho: 
- j 7307 W : : j 
jedyny sposób wy wdzięczenia się temu, zasłnżynemu 0 ty płuc: Józefa Ebnerówna, oórka radcy sąd. lat 8; 


Oprócz Uniwersytetu, jest w naszem mieście Insty- 
tut weterynaryjny, który stanowi oddzielny zupełnie 
zakład naukowy, mający tylko wspólnego z Uniwer- 
sytetem kuratora. Między profesorami szkoły wetery- 
naryjnej znajduje się niejaki p. Żurawski, Polak, 
rodem z Warszawy, pracowity, Światły i doskonały 
znawca swojego przedmiotu. Owóż ten profesor stał 
się mimowolnym może powodem .i przedmiotem gło- 

ej i skandalicznej awantury, która od dni kilku 
zajmuje tu wszystkie umysły a bodajby nie pocią- 
gnęła za sobą zamknięcia obu tutejszych wyższych 
zakładów naukowych. P. Żurawski, jako profesor, 
zapomniał snać o zasadzie Taylleranda, że zbytnia 
gorliwość nawet w dobrem prowądzi do złego — i 


Andrzej Wola służący, lat 19; Michalina Dzwonkow- 
ska, przy rodzinie, lat 28; Tomasz Noworyta, wyro- 
bnik, lat 40; Julia Frycowa, wdowa po kamieniarzn, 
lat 36; Helena Anczycówna, przy rodzinie, lat 45; 
Wincenty Waszkiewicz, urzędnik skarbowy, lat 42. 
Na rozkład krwi: Ludwik Patyk, rolnik, lat 34. Na 
wyniszczenie: Hirsch Abeles, kupiec, lat 42. Przebity 
nożem: Andrzej Widła, murarz, lat 46, Dzieci do lat 
5 umarło; na zapalenie opon mózgowych 1, na szczę- 
kościsk 3, na zapalenie płuc 3, na zapalenie ki- 
szek 2, na zapalenie nerek 1, na rozwój niędosta- 
teczny 1. 


wobec nas mężowi: — powcłać go do rządów kBię- 
ztwem, którego byt i pomyślność tak blizko otcho- 
dzi jego sercs, jest to okszeć mu wdzięczność i zą 
razem stworzyć błogą przyszł ść da kraju“, 

Te słowa dziennika. Bałgsraki:go, przytoczone 
w prasie rosyjzkiej przed zwołaniera gejmu, który 
ma stanowić o całej przyszłości Bułgaryi, — w že- 
s'awieniu z programem Czynn:ś i tego sejmu, dają 
zupełsy zarys, co Rosya zamierza zrobić z krajem. 
»wspanisłomyślcie i bezinteresownie“ wyzwol.n;m 
przez siebie z jarzma tureckiego. 


a 
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gospodarstwo, przemysl i handel, 


Wiadomości 


' bidra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej | 
o targa zbożowym na Baranie i Kleparza 
dnia 5-go i 6 go grudnia. 

W skutek nadzwyczaj zepsutych dróg dowóz zboża 
na dzisiejszy targ na B:ranie był niezwykle mdły. 
Dowieziono zaledwo raręset korcy pszenicy i żyta, 
które przy wielkiej chęci kupna, zakupywano po ce- 
nach cokolwiek niższych. 

Płacono za pazenicę na 237 funtów od złp. 49 
do 56 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 25 do 30 złp.; 
innych produktów w tak małej dowieziono ilości, że 
nawet cen nie notowaliśmy. 

Ruch i obrót w handlu zbożowym na dzisiejszym 
targu kleparskim był tak mały, jak już od dawna nie 
zapamiętano. 4 Prus ani jeden kupiec nie pokacał s ę 
na targu. Dla młynów parowych i na miejscowe po- 
trzeby także nie wiele zakupywano, tak, że przed go- 
dziną 12tą plac targowy był już zupełaie pusty. Pię- 
kno gatunki pszenicy, żyta i jęczmienia przy panu- 
jącej stsgnicyi znajdowały tylko z trudnością pokup, 
gdy pośledniejsza były zupełnie zaniedbane. 

Płacono xa pszenicę żółtą sa 100 kilogram. od 7:25 
io 850 złr.; ozerwoną od 750 do 8'75 sir.; bis- 
łą od 8*— do 9*— zir; żyto piękne za 100 kilogr. 
po 6*— do 6:25 złr; żyto poślednie za 100 kilo- 
gramów od 575 do 6—: złr.; jęczmień piękny sa 
100 kilogr. po 6'— do 6'25 słr.; na paszę za 100 
kilograrów od B'25 do 6— słr.; owies za 109 
kilogram. 5'36 do 580 xłr.; groch sa 100 kilogram, 
od 7+— do 850 złr.; fasoig od 8£0 do 950 sir; 
jagły od 10, do 11:50; rzepak od —* — do —— 
złr; koniczynę białą od 40— do 60 zir.; koniczynę 
czerwoną od 36— do 40 złr.; proso od *— do *-- 
słr.; tatarka od — do * — złe. 


Sessé 4 grudnia. 

A ©bkowida. — Na naszem targowiska z po- 
wodu mn'ejszego zapotrzebowania cena doznała zniź- 
ki; notujemy nom. 30— zł. — Pesst, 3go gru- 
dnia 27:50 — 28— złr. — Wrocław, -go 
grudnia: na grudzień 48:70 mark. ofiarow.; — na | 
luty - marzec 4870 mark, ofiarowano. — Szcze 
sin 3go grudnia: w miejsca 02— paky za 
grudzień 50 60 mark., na kwiecień - mej 61 60 mark. 
— Beriin. 350 grudnia: w miejsca 6250, mrk., 
aa grudzień 62 — mark, na kwiecień-maj 52 70 
ark., na maj czerwiec 6280 mark. — Paryż, 
3go grudnia: ns ten miesiąc 62—— fant) na styczeń 


_]60'50 frk, ea stycz.-kwieć. 61— frk. 


Wafća, — Wiedoń, 4go gradnia: za 50 kilo 
g ołem s dworca 850 str. — Tryest, 330 gru- 
dnia va 100 kilo bez cta 12-10 złe. — Brema, 3go 
grudnia za 50 kilo 895 mrk, — Hamburg, 3g9 


||grudnia: w miejscu 935 mak, na grudzień 9'15 


ark., na styczeń - marzec 9'35 mrk. — Antwer- 
pia, 3go grudnia sa 100 kilo 227/, fraak. — Ne 
wy Jork, 3go grudnia ss galonę = 2, kilo), 
3— ot. pap, — w Filadelfii 8%, ot pap. 


wieprzów 823, zabitych owiec 356, żywych 0- 
wes Joto; żywej nierogacizny 1473 sztuk. 

Cielęta płacono va złr. 35, 50 do 58 zir; — 
zabite wieprze od złr. 36 do 42 złr.; zabite p 
tutaj bite 52 do 40 zir., galiojskie bite cd an = 
30 złr. — żywe owce węgiers ô 6d 80; 48, 
złr., za parę 10, 21 do 23%, złr., galicyjskie i siedmio- 
grodzkie w grubej wełnie od 30 do 40 złr. za 100 
kilo żywej wagi, za parę od 9. do 20 złr.; jedna 
partya osobliwych, Cigas po 261/ za | 
¥ Galicyjską nierogaciznę od 26, 29, złr.; — 
węgierską od złr. 34 do 38 złr. za 100 kilo ży- 


mei Pühs Haoi: 
Caffé Btirbök. 


Przyjechali i do Krakowa od d. 4 do 6 grudnia. 


HOTEL VICTORIA Z. mrg. Wielopolski z. Chro- 
brza, J. Sękiewicz z Jasła, Wład. Dodej z Jasła, J. 
Steinaner z Warszawy, J. Iwankowicz z Warszawy, 
B. Kontkiewicz z Kongresówki, J. Weicht z Kon- 
gresówki. i 

HOTEL POLLERA. J. Gross z Biały, 8. Olszew- 
ski ze Lwowa, E. Rieger z Czech, M. Winkler z Wie- 
dnia, E. Ebe'l z Bremen, A. Bergmann z Hamburga, 
J. Faber z Wrocławia, Z. Kónigsgarten x Berna, J. 
Kohn z Bielska, Z. Kohn z Bingen n. Renem, D. 
Raphaeli z Berlina, H Sienkiewicz z Oświęcimia, F. 
Kollin z Pragi E. Sutter z Bie'ska, L. Arnstein 
z Pragi, J. A. Tanzer z Wiednia, R. Francke z Saal- 
feld, L. Arnstein z Pragi, E Hennel z Wiednia, E. 
Sutter z Bielska, 8 Olsrewski ze Lwowa, J. Gross 
z Biały, M. Winkler z Wiednia, E Ebell z Bremen, 
A. Bergmann z Hamburga, J. Faber z Wrocławia, J. 
Kohn z Berlina, A. Porembski s Iwanowie, G. Weiss 
z Wiednia, B. Grimm z Wiednia, F. Kollin z Pragi, 
Z. Mährischl z Berna. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. M. Ce- 
lowski z Tarnowe, L. Rappaport s Wiednia, J. Ga- 
domski z Galicyi, J. Bieńkowski z Poznania, J. Ter- 
ladziński z Tarnowa, Adam Zubrzycki z Kępanowa, 
M Radwan z Warszawy, M, Mochnacka z Doboko- 
wa, Ant. Gogolewski z Ozęstochowy, R. Broniewski, 
z Galicyi. 


| 


GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS à PARIS. 
Porte - Bonheur, 
BR MGOLETY z czystego 18-karatowe- 
go złota (8 gramów zło- 
ta) paryskiej franków, wysełamy 
= Sanu 29 francò w pięknym fu- 
teraliku z niebieskiego atłasu z literą. — 
Wzór tej bransoletki znajduje się w naszym 
illustrowanym katalogu na Boże Narodze- 
nie, który ma Żądanie gratis i franco roz- 
syłamy. (2872 2-2) 


Adresować można, 


GRANDS MAGASINS du PRINTEMPS à PARIS. 


NADESŁANE. 


— 


Zmraca się uwagą na wielkie ogłoszenie „Na 
Gwiazdkę zamieszczonego w dzisiejszym nu- 
merze Czasu. 


a e 


Monachium 4 grudnia. W dzisiejszych wy- 
gminnych katolicy odnieśli zupełne zwy- 
cięstwo w 9ciu okręgach wyborczych a w połowie 
w okręgu 1Otym; otrzymsli oni 19 krzeseł a li- 
beralni tylko jedno. 

Paryż 5 grudnia. J. des Débats zamieszcza 
depeszę z Petersburga, która zapewnia, że między 
Londynem a Petersburgiem panuje zgoda. Skoro 
tylko flota angielska opuści morze Marmora, ar- 
mia rosyjka wyjdzie z Tarcyi, o ile traktat berliń- 
ski nie zastrzega dłaższego ich pobytu. 

Rzym 4 grudnia. W Izbie deputowanych Ming- 
hetti interpslował rząd o jego zamiary pod wzglę- 
dem stowarzyszeń rupublikąńskich i internacyonsl- 
nych; żąda on kroków przeciw nim, twierdząc, że 
stowarzyszenia nie mają praw rozleglajszych niż 
osoby prywatne, zwraca uwagą na kluby Barsan- 
tego, odpycha jednak wszelką myśl reakcyj. Male- 
cari zwraca uwagę ministeryum na miasto Osimo. 
Romano zwraca się przeciw zwalaniu na mini- 
steryum odpowiedzialności za wypadki zaszłe, które 
przypisać trzeba groźnej kwestyi Bocyslnej, jaka 
wszędzie podnosi się, i której można położyć ko- 
niec jedynie stopniowo przez równowzgg ekonomi- 
czną. Bonnaci interpeluje rząd o ostatnie zs- 
mieszki w Jesi. Mari mówi o ostatnich wypadka h 
we Florencyi i kładzie nacisk na obowiazek rządu 
w =zrgi przeniw anarchistom. Jatro dalszy tiąg 
obrad. 

Lizbona 4 gradnis. Deputowany Monteiro 
należący do większości rządowej, mianowany został 
ministrem sprawiedliwości. 

Haga 4 grudnia. Izba niższa ukończyła roz- 
prawy ogólne nad budżetem. Minister Kappeyne 
rzekł: iż świeżą agitacyę katolików przeciw sank- 
cyi ustawy szkolnój uważa za niebezpieczną wobec 

ów panujących za granicą. Nigdyby on nie 
zalecał głorowania powszechnego ani też środków 
represyjnych przeciw socyslizmowi. Wolność nau- 
errs i wolność druku są najbszpieczniejszą rę- 
mig. 

Belgrad 4 grudnia. Wozorsj nastąpiło w Ni- 
ża otwarcie sejmu; pop Ignacy Wassicz z Ło- 
snicy W iere d został prezeiem. W liczbie ustaw 
mających przyść pod rozbiór, są: uporządkowan 4 

neów, zaprowsdzenie nowych podatków, danie 
koncesyj na budowę kolei żelaznych, nowo trakta- 
ty handlowe, usamowolnienie żydów, udzisł w re- 
pi Danaja, urządzenie administracyi w Starćj 
ii. 


Petersburg 4 grudnia. Wszystkie dzienniki 
moskiewskie witają moraja 
uwa- 


wiedzenia traktatu z Niemcami o nataralizacre, 
Wygotowanego przez ówczesnego posła ace 
skiego w Berlinie Banesofta, albowiem traktat ten 
stanowi, że dwuletni pobyt w ojczyźnie niweczy 
prawa naturalizaczi (Ustawa ta jest wymierzoną 
przeciw rządowi niemieckiemu za wzgłęju na wy- 
thodźców niemieśkich, którzy otrzymawszy natura- 
liracyę w Ameryce wracają do Niemiet. Red.) 


Wczoraj po zamknięcia dziennika doszła nas 
następująra depasza : 


Buda-Peszt 5 grudnia wieczór (pryw.) 


„W delegacyi austryackiój przemawia dep. D u 
najewsski w imieniu Pclaków. Pragnie 0n ro- 
zebrać w delegacyach politykę zegraniczną, bo tu- 
taj jest konstytucyą do tego wskazane miejsce, a 
ludy Austryi stosunkowo lep*ćj są reprezentowane, 
niż w Radzie państwa. Mowca nie krytykuje prze- 
szłości, bo nie ma do tego dat pewnych, zarzuca 
tylko kongrerowi nieuwzględnienie sprawy polskićj. 
Położenie polityczne jest tersz nieco lepsze, albo- 
wiem Austrya nie pozostaje już w wyłącznym związ- 
ku z dwoma zsgrażającemi nem ceserstwami, lecz 
na mocy traktatu europejskiego ze wszystkiemi 
mocarstwami, szczególnie zaś z zachodniemi. Mo- 
wca przypomina, że Polacy poritali niegdyś zwią- 
zek trójcesarski nieufnością, podczas gdy wierno- 
konstytucyjni radośnie. W obecnym okresia spra- 
wy wschodnićj iest traktat berliński podstawą dal- 
szé) polityki. Ze wszech stron zapewnieją ciągle 
iż traktat ten wykoranym będzie i to wł snie obu- 
dza nienfaość. Wojska rosyjskie prawdopodobnie nie 
opuszczą Bułgaryi; nie braknie ku temu pozoru. 
Czy zaś mocarstwa zechcą bronią zmusić do tego 
Rosyę, powątpiewam. Jaką* politykę chce Austrya 
dalój prowadzić? Dwie tylko są drog; slbo ró- 
wnolegle z Rosyą prowadzić politykę kompensat, 
albo stareć się otoczyć Austryę wolnemi ludami, 
które gromadzić się będą pod chorągwą „Auetryj 
dla obrony swój narodowój indywidualności. Pier- 
waza droga prowadsi do zguby. Na féj drodze nie 
może Aus'rya współabieg:ć się z Rosją, tą mi- 
strzynią w polityce zaborczój. Austrya ochraniać i 
popierać powinna ludy sławiańskie, które pragną 
swą indywidualność utrzymać i rozwijać wobec po- 
lityki zaborczój rosyjskićj, którą zwą panslawiz mem. 
I tu jast związek Sprawy polskićj z kwestyą wscho- 
daig. Nie jako Polak twierdzę, że naród nasz dał 
tyle dowodów swój żywotrój siły i wytrwałćj obro- 
ny swój indywidualności, iż o przyszłości jego wąt- 
pić nie można. Nad bramą piekieł pod napisem 
dantejskim zamieścił Polak, jak mówi legenda, gło- 
wa: „Jeszcza Polska nie zgirę'a!* Jako obywa- 
tel monarchii austrygckićj tsierdzę, że korfikt 
jéj z Rosyą jest nieuniknicny. Już Tisza wykazeł 
w parlamencie węgierskim sprzeczność austrysckich 
i rosyjskich interesów na wschodzie. Daleką teź od 
nas jest wszelka polityke zemsty. Nie czujemy nie: 
nawiści do żadnego narodu. Rewindykacji prawa 
nie można nazywać zemstą. Nie p:hamy do wojny, 
lecz powtarzam, Że wczeŚnićj czy późnićj wojne 
między Austryą a Rosyą -jeet n.eznikniorą. Prze- 
konanie to powinien mieć rząd, powinien ja mieć 
każdy minister spraw zagranicznych i do niego 
politykę swą stosować”. z 

Powyższy telegrzm, EtrestczajĄCy obszerną morę 
p. Dunsjewskiego, dzje nam poznać stano»isko za- 
jęte przez reprezentacyg polską W delzgacgach 
wspóźnych. 


polskie. P, Dunajewski określajga 


Stanowisko pełne godności i na wskróś ' 


dwie drógi poli- 


tyki austryackiej, wskazał tę, która jedynie odpo- 


wiada jej posłannictwu, na której schodzą się ży-|ga 


wotne interesa Austryi i narodu polskiego, a wska- 
zał zgodnie z tradycyą polską i za zdaniem kraju 
nazego. Mowa wypowiedziana w imieniu posłów pol- 


s|skich, zbyt jest doniosła, abyśmy mogli dziś już i 


na tem miejscu, należycie ją ocenić, zapisać tyl- 
ko musimy i stwierdzić jej znaczenie, które na 
tem głównie pelaga, że bez ustępstw dla kogoko!- 
py” bez łączenia sig ze zgabnemi i szkodliwemi 
dla raju kierunkami, bez podania ręki jego nie- 
przyjaciołom, wypowiada całą myśl jego i nazna- 
cza stanowisko narodu polskiego wobec wielki:go 
zadania wschodniego, oraz Stanowisko części tego 
narodu znajdującej się w Austryi, do polityki ze- 
wnętrznej monarchii. Dodajmy, że tłowa wiary 
w naszą przyszłość, w chwili umyślaego o niej 
zwątpienia Europy, są :łowami prawdziwie męskiemi. 


Piszą ham z Warszawy: „U nas nić nowego, 
stagnacya zupełna, ruch tylko w handlu i przemy- 
śle, a przytem w Warszawie jesźcze pusto. Hr. 
Kotzebue wyjechał do Petersburga. Importowanych 
par force socyslistów wyłapsno zapewne co do no- 
gi, bo aresztowania ustały. Łapania było łatwe, bo 
o ile wiem, robotnicy wskazywali sami, k:o ich ba- 
łamuci*. 

Wczoraj rozpoczęły sig w d:lagacyi anstryackiej 
rozprawy nad Sprawą okupzeyi. Nadmieniliśmy jnż, 
ża będą one prowadzone z pewacm rozdrażnieni:m 
io ile z pierwszych doniesień sądzić można, nie 
pomyliliśmy się. Aby stłumić niejsko głosy stron- 
nictwa przeciwnego, 8 w danym razie nie dopuśrić 
ich nawet d) głosu, zapisało się jeszeże cnegdaj 17 
mówców z opozycji do rozpraw. D<legowani pol- 
xy dowiedzieli się o tom} wcześnie i kiedy pre- 
zes zapowiadał przy końcu onegdajszego posiedza- 
nia rozprawę na wczoraj nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych, del. Dunajewski zabrał 
głos i wykazawszy, że dopiero w dnia rożpraw 
można sig do głosu zapisywać, zażądał unioważnie- 
nia listy mówców, zapisanych w sposób nieprawi- 
dłowy. Prezes uzmł słuszność zarzatów dep. Dana- 
jewskiego i uniewatnił listę. Tem się więc tłuma- 
czy, że dep. Dunajewski przemawiał już wczoraj 
w delegacyi, inaczej bowiem byliby Polacy bardzo 
późno przyszli do głosu, lub nawet nie byliby wca- 
la mogli przemawiać, gdyby sig był manewr wier- 
nokonstytucyjnych pie Mimo to frakcya Hsrb- 
sta nią zadawala sią rozprawami w wydziala bud- 
żetowym, które niem:l wyłącznie sama toczyła 
przeciw hr. Andrassemu, lecz najwybitniejsi jej mó- 
wcy zapisali się znowu do głosu na pełaem posis- 
dzeniu delegacyi i to z powodu unieważnienia listy 
przez prezes:, zaraz po półaocy w mieszkaniu se- 
kretarza; trzymając się litery przepisu. Oprócz te- 
Q przenawiać mają jeszcze reprzzantanci innych 
ESkcyj, tak w'ęc zanosi się na długą rozprawę 
zdaje się atoli, że nowych wywodów, nowych my- 
Wò do polityki zagranicznej hr. Andrassego ze 
zony f'akcyi H-rbsta spodziewać sig trudno. Prze- 
W Sprawozcaniu p. Schaups, przemawiali wczoraj 
dep. Oppenheimer, Lienbacher, Klaicz i Dz Du- 
najewski. 

Dzienniki berlińskie dziś w południe nas doszłe 
nie zdają jeszcze sprawy z wjazdu cesarza Wilhel- 
ma, sle jnż obszerne podają opisy przygrtowań na 
przyjęcie. Cały ten akt powrotu cesarza do stoli- 
cy i zarazem objęcie nepowrót rządów, które kró- 
lswicz zastępczo piastował, od dawna jest podno: 
szony do wysokości wielkiego wypadku polityczne- 
go, a takie nadanie mu cechy leży w charakterze 
ogobistym C-ssrza, który jast żądny nietylko wła- 
dzy, ale i hełdów, nie nużąc się nigdy ich jedno- 
stajnością. Wielka część obywateli w poczuciu lo- 
gitymizmu bierze udział w tym obrzędzie, inna 
w obawie przed socyalizmem, uważając obchód ten za 
manifastacyę, inna wreszcie w obawie danuncyacyi 
o nieprzychylność, bo szereg procesów o obrazę ma- 
jestatu szerzy sig teraz w Niemczech w sposób zdu- 
miewsjący, wreszcie uchylanie się od manifastacyj 
byłoby w tej chwili istną demonstracyą uczuć nie- 
przychylnych. Tak więc obchód przybiera charak- 
ter powszechny, ala znaczenia politycznego, jakie 
mu nadać chcą, niema i mité nie może. Germania 
nawołuje nawet Cesarza do takiego stanowczego 
kroku, przypominając mu iłowa jego po zamacha 
Nobilinga: „Nie należy pozbawiać ludu religii,* a 
w tej myśli onegdaj wniósł do bióra Izby deputo- 
wanych wriosek Windhorsta z centrum o przywró- 
cenie art. 15, 16 i 17 konstytucyi pruskiej, które 
skutkiem ustaw majowych wykreślone zostały jako 
traktujące o stosonkach Kościoła do państwa. 

Jednocześnie wniósł członek centrum bar. Schor- 
lemer wniogek o przywrócenie stopy procentowej 
i ograniczenie lichwy w duchu interpelacyi już przed 
kilkoma dniami postawionej, a która nie napotkała 
oporu ze strony ministerstwa. i 

Wracając do wczorajszego obchodu, Provinz. Cor. 
usiłuje nadać mu jakby charakter „nowego przy- 
m'erza* między Koroną, a narodem. Tenże urzędo- 
wy organ usprawiedliwia kroki przedsiębrane prze- 
ciw socyalistom, mówiąc, że kierownicy tego ruchu 
stosując się do zmienionych okoliczności, zamierzyli 
prowadzić na inny sposób 
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i obrali sobie Berlin i okolico za ognisko swej dzia- 
łalności. Zamiast jawnej sgitacyi, prowadzą propa- 
ndg skrytą, odbywają zebrania w szczupłych kół- 
kach zostających z sobą w związku, rozdają pisem- 
ka za granicą drukowane i wyb'eraią składki, oraz 
weszli w stosunki z nihilistami, radzkalistami iin- 
ternationalistami innych krajów. Przywódzcy ich zs- 
mieszkują w Berlinie, zkąd utrzymują związki na 
zewnątrz, Otóż dla tego ogłcszono stan oblężenia 
i wydalają socyalistów. Skoro jednak idąc w tej 
konsekwencji, w Berlinie bywa wiele kradzieży, ng- 
leżałoby przeto wydalić z Berlina nietylko wazy- 
gtkich już karanych złodziei, ale także wszystkich 
podejrzanych 0 możność dopuszczenia się kradzie- 
ży. A jednak złodzieje bardzo szkodliwi spółeczeń - 
stwu, jeśli stale mieszkają w Berlinie, nie są wy- 
dalavi stamtąd po wysiedzeniu kary: 

Pół roku trwało bo od d. 6 czerwca do 5 gru- 
dnia zastępstwo królewicza pruskiego. Przed wja- 
zdem do Berlina, nie zaś po wjeździe akt odwołu 
jący zastępstwo. zostanie podpisany i wprowadzony 
w wykonanie. Zwrócono na to uwagę w Barlinie, 
że reprezentacya kraja obecnie obradująca, nie o- 
trzymała zaproszenia na wiazd Cesatza i że zarzą- 
dzono miejsca dla wojskowych, dla ministrów, dla 
burmistrza, a dla sejmu nie. Może nie chciano na- 
razić się na mniej liczne zebranie deputowanych. 

Nordd. allg. Ztg zaprzecza, aby parlament nie- 
miecki został jnż w lutym zwołany a po jego ro- 
zejściu się, znów sejm pruski miał się zabrać. 

We francuskiej Izbie deputowanych uchwalono 
już budżet, który przejdzie do sonatu. Zakres czyn- 
ności Izby wyczerpuje się przeto, ale pozcstaje je- 
szczą dość. czasu do sprawdzenia reszty wyborów i 
podniesienia sprawy „śledztwa parlamentarnego, 
przeciw członkom gabinetu 1630 mzja. Radykaliści 
chcą znpełnie zęn'eść partyę konserwatywną i przed- 
stawić ją jako złożoną z ludzi niegodziwych, którzy 
ucieksli się do szalbierstw i przekapstw, bez czego 
żaden z nich nie znalazłby się w łonie zgromadze- 
nia narodowego. Czy podobna, aby zaciekłość stron- 
nisza prowadziła tak daleko? Ale jak partya wier- 
nokonstytucyjna w Radzie psństwa wiedeńskiej nie 
widzi nis po ża interes własnej przewagi, tak sa- 
mo we Francyi tylko republikanie przyznają sobie 
WYRY przywilej patryotyzmu, a nawet uczci- 
wości 

we włoskiej lzbie deputowanych przyszło do in- 
te i z powodu zmachów królobójczych i ró- 
¿nych oznak rewolucyjnych Iaternationala. Dawny 
minister Minghetti żądał od gabinetu surowych 
kroków przeciw tajnym spiskom i innym klubom, 
a zastrzegał sig przeciw domaganiu sig kroków 
antigonstytucyjnych. „To zastrzeżenie wskazuje, że 
interpelacya wychodziła ód byłego ministra, który 
zamyśla obiąć jaszcze raz ster rządu i obiecuje, 
że nie wpadając w reakcyg, Arodkami, jakie mu 
ustawy nastręczają, zdoła działać przeciw spiskom, 
zagrażającym koronie. Zatem kwestya gabinetowa 
została już postawioną. Dotąd od lat kilku gabi- 
nety we Włoszech upadały na kwastyach podatko - 
wych i finansowych, jakim był podatek od mlewa i 
administracya rządowa kolei żelsznych; tu idzie o 
republikę i monarchię. Cairoli jeszcze nie mógł sta- 
nąć w Izbie, s bez jego obecności nie może przyjść 
do roztrzygrięcia kwestyi gabinetowej, gdyż król 
chce, aby orzeczenie Izby, to jest jej wotum zaufa- 
nia lab nieufności rozstrzygnęło, W ten sposób u- 
chyli on od siebie odpowiedzialność, jakoby zmie- 
rzeł do pozbycia się zbyt skrajnego gabinetu. 

Wczoraj po poładniu zebrał się parlament an- 
gielski na krótką sesyę, bo dwa tygodnie tylko 
trwsć mającą. Zapowiedziano w liście roresłanym 
ze strony ministerstwa do przyjaciół, że d. 12 b. m. 
przyjdzie ważna sprawa do rozstrzygnięcia. Mowa 
tronowa jeszcze nas nie doszła, ale dzienniki an- 
gielskie podają treść jej. jak nam telezrafają, a 
mowa ma być niezwykle krótką, dotykać tylko powie- 
rzchownie traktatu berlińskiego, a głównie odnosić 
się do Afganistanu, tak, iż mowia tej zależało, że 
w naznaczonym dniu 12 b. m. rzęd wniesie żąda- 
nie kredytu na koszta tej wojny. Zachodzi tu py- 
tanie, z którem opnzycya ma wystąpić, aby ciężar 
tej wojny pomosiły Indye; rząd przeciwnie sądzi, 
że wojna ta obchodzi bszpcśrednio Anglię i jej 
stanowisko w Azyi. Wiadomości wczoraj nas nade- 
szłe telegrafem z Lahary z tegoż samego dnis, a 
zatsm wcześniej, niż nas niekiedy dochodzą tele- 
gramy z najbliższych stolic europejskich, świadczą 
o powodzeniach jenerała Robertsa, wszelako są to 
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kraju. Mimo tego z Londynu telegrafają, że mejor 
Osvzgnani prowad przednią straż wojsk an- 
gielskich otrzymał od Szyra Alego list niewiado- 
mej jeszcze osnowy, a ztąd wniosek, że emir ustę- 
puje, przeprasza i poddaje Się. Wiadomość ta je- 
dnak polega na pogłosce. | 

Kólnische Ztg wraca driś jeszcze do misyi pe- 
szteńskiej hr. Szuwałowa. Korespondent jej wiedeń- 
ski powtarza znowu, że przyszło do porozumienia 
między Austryą i Rosyą, Że Z wiosną Austryacy 
zajmą Nowy Bazar i pójdą nawet do Saloniki. 
Wszystko to zostało już W zasadzie omówionem 
między hr. Szuwałowem i Andrassym. Wiadomość, 
jakoby po opuszczeniu Bałgaryi przez Rosyan misła 
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15,000 kałdegó wojska, należy dziś do bardzo 
wątpliwych pogłosek. Przeciwnie Polit. Corr. za- 
pewnia znów w liście petersburskim, pochodzącym 
z półurzędowych sfer rosyjskich, że hr. Szuwałow 
jest niezadowolony z wyniku swej misyi i że w Pe- 
tersburga mówią bardzo dużo o porozumieniu mię- 
dzy Anglią i Austryą i o rokowaniach, które mają 
iść nader pomyślnie. 

Q pobycie ks. Dundukowa w Liwadyi różne o- 
biegały wersye. Prasa półarzędowa rosyjska zape- 
wniała, że Car niepodziela zapatrywsń księcia i wy- 
piera się ich. Dziś Polit. Oorr. przynosi szczegć- 
łowy, a nader ciekawy opis całego pobytu ks. Dun- 
dokowa na dworze cesarskim. Dnia 19 listopada 
przybył książę do Liwadyi. Car przyjął go z nej- 
większą uprzejmością, zapraszał na obiady, wnosił 
gam toast na cześć jego, a Cesarzowa okazywała 
mu także naiwiększe względy. Car wysłuchawazy 
raportów ks. Dandukowa o położeniu w Bułgaryi, 
pochwalił zupełnie jego politykę, powtarzał, że wie 
dobrze, jakie czekają go trudności i jakich ma nie- 
przyjaciół i potwarców, ale po dojrzałej rozwadze 
wszystkich okoliczności musi pochwalić jego postę- 
powanie i może go tylko wezwać, aby wytrwał na 
obranej drodze. Car okazał się gotowym wykonać 
traktat berliński, ale dodał, że misyę chrześciafńską, 
jakiej się podjął, żamierza dokonać, i że wojska 
jego wówczas dopiero opuszczą Tarcyg europejską, 
kiedy Porta ssma spełni swe zobowiązania i okażą 
się pewne rękojmia polepszenia logu chrześcian. Car 
potwierdził projekt Konstytucyi dla księstwa buł- 
gsrakiego, który » kwietniem p. r. ma wejść w ży- 
cie. Opis Polit. Corr. przytacza jeszcze wiele in- 
nych szczegółów nadzwyczajnej łaski, jakiej ks. Dun- 
dakow doznawał ne dworze cesarskim. Misł on sam 
powiedzieć, że i w Rosyi ma wielu zawistnych i 
oieprzyjaciół, ale Car oświadczył, że może na nim 
z całą pewncścią polegać, i że Car w każdym ra- 
zie stanie po jego stronie. Ks. Dundukow mówił 
także. że wyboru na tron bułgarski, nigdy nie przvj- 
mie. To jedno mu wytłumaczono w Liwadyi. Polit. 
Corr. czerpie wszystkie te fakta z bardzo wiarogo- 
duego źródła, a tłamaczą one wymownie dwulico- 
wą politykę rosyjską. 

Komisya do oznaczenia granie południowej But- 
gargi, która udała sig na miejsca dla dokończenia 
gwych prac, zmuszoną była wrócić do Konstanty- 
nopola, nic nie dokonawszy. Wszędzie bowiem ko- 
mis”a rapotykała takie przeszkody ze strony Buł- 
garów, że w niektórych wypadkach życie członków 
komisyi było w niebeznieczeństwie i zmuszeni oni 
byli udeć sig do jen. Tottlebena z prośbą o straż 
wojskową. Prośba ta jednak była przez parę dni 
nieuwzględnioną. Dopiero w kilka dni po wyjeździe 
komisyi jen. Tottleben wysłał trzy bataliony wojsk. 
W takich warunkach ma pracować komisya euro- 
pejska, nie więc dziwnego, że prace jej postępują 
powoli. Rosya domaga się na gwałt wykonania tra- 
ktatu ze strony Turcyi, a sama wykonaniu temu 
stawia przeszkody. Ks. Dundukow kilka razy po- 
wtarzał, że gubernator otomański nie będzie mógł 
wejść do południowej Bułgaryi a jeśli wejdzie, to 
niedłago w niej zagości, „Moi Bałgarzy powzięli 
pod tym wzgledem stanowcze postanowienie". To 
„postanowienie* widocznem fest już i dzisiaj, z ka- 
¿dego kroku- Bułgarów. Finansami b emi 
zarządza od jakiegoś czesu, delegat komisyi euro- 
psjskiej p. Schmidt, a chociaż zaraz w pierwszym 
miesiącu dochody pokazały fig znacznie większemi, u- 
rzędnicy bułgarscy robią mu ciągłe trudności i nie 
chcą uznać jego władzy. Podobne spory zajmują 
cały czas komisyi rumelskiej, która do wiosny nie 
będzie mogła dokonać swego 

Kiedy exarcha bułgarski przybył do Konstanty- 
nopola, aby rie stsrać o nominacye biskupów buł- 
garakich dla Macedonii, przytaczano z tego powodu 
trafną odpowiedź ambasadora francuskiego p. Four- 
nier, który zalecał Bułgarom, aby spokojnie poddali 
się orzeczeniom traktatu. „Wy chcecie, równie jak 
my — mówił p. Fournier —aby Rosyanie stali się 
panami Tarcyi europejskiej, gdyż są oni najzacięt- 
szymi nieprzyjaciołmi waszej! narodowej nieoodle- 
głości. Otóż leży to zarówno w waszym jak i Earopy 
interesie, abyście ułatwili utworzenie wschodniej 
Rumelii, któraby słażyła za zaporę przeciw chci- 
wości rosyjskiej i przeszkodziła przejściu Bałkanów 
przez Rosyan“. Exarcha powtórzył zaraz całą tę 
rozmowę ambasadorowi rosyjskiemu. 
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Buda-Peszt 6 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu delegacyi anstryackiej utrzymano powzię- 
te już uchwały co do zwyczajnych i nadzwyczajnych 
wydatków na wojsko, pomimo odmiennych uchwał 
delezacyi węgierskiej, o których nadeszły właśnie 
nuncya. Podczas rozpraw nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych, przemawiali Oppenheimer, 
Dunajewski, Klaicz przeciw wnieskowi wydziału; 
Giskra, Demel, Kuranda za wnioskiem. Potem po- 
siedzenie przerwano, a podjęto je wieczór o godz. 
7. Na posiedzeniu wieczornem przemawiali: Lienba- 
cher, Oelz i Pirquet przeciw; Sturm, Blaas i Fo- 
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rezger za wnioskiem wydziału. Koniec posiedze: 
nia o godz. 10 = nai 

Berlin 6 grudnia. Reichs Anseigor Ogłasza 
rozporządzenia cesarskie tyczące się objęcia napo- 
wrót rządów. 

Londyn 5 grudnia wieczór. Dziś nastąpiło 
otwarcie parlamentu mową tronową, w której stoi : 
Postawa n'eprzyjazna, jaką okazał emir Afganistanu 
przeciw rządowi angielskiemu; forma, w jskiej ode- 
pchnął przyjacielska misyę, zmusiły mnie do żądą- 
nia bezzwłocznego zadośćuczynia. Żądanie to pozo- 
stało bez odpowiedzi. Nakazałam przeto przedsię- 
wziąść wyprawę do posiadłości emirs. Wszystkie 
państwa zanewniają mię o przyjacielskich usposo- 
bieniach. Mam powód do mniemania, Ż3 postano- 
wienia zarządzone traktatem berlińskim dla uspo- 
kojenia Earopy, wykonane będą skatecznie. — Bar- 
dzo krótka mowa tronowa nie zapowiada żądania 
kredytu a powyższe ustępy mieszcrą w sobie wszy= 
stko, co się do- polityki zagranicznej odnosi. 

Londyn 5 grudnia wieszór. W Izbie niższej 
Itanhope zapowiedział wniosek tyczący się opę- 
dzenia kosztów wojny afgańskiej z dochodów Indyj. 
Fawcett oświadcza, iż zbijać będzie wniosek 
Cartwrighta a postawi wniosek względem Egi- 
ta. W rozprawach adresowych zastrzega Sobie 
Hartington krytykę polityki rządowej; teraz 
jednak nie chce on tamować akeyi rządu; ubolewa, 
łe mowa tronowa nie wspomniała o złym stanie 
handl, że nie dość wcześnie zastanowiła sio pad 
traktatem berlińskim, żałuje, że rząd zamilczał o 
swoich zamiarach i dla tego na niego jednego 
spada odpowiedzialność. 

Londyn 5 grudnia w nocy. Tak w Izbie niż- 
azej jak w wyższej no oświadczeniach rządu przy- 
jęto projektowane adresy baz głosowania. W Izbie 
niższej Northcote przyrzekł przedłożyć akta ty- 
czące się Cypru, usprawiedliwia postępowanie prze- 
ciw Afganistanowi, gdyż obowiązek rządu nie po- 
zwala, sby dalej istniał taki stan rzeczy niebez- 
pieczny, który prowadzi do wojny. Najświeższe do- 
niesienia każą sią spodziewać krótkości” wojnyd 
W Izbie wyższej Salisbury i Beac onsfiel. 
zbijają zarzuty przeciw rządowi. Beaconsfield pona- 
wia zapewnienia mowy tronowej tyczące się trak- 
tatu berlińskiego. Cypr przenosi nasze oczekiwania 
ida on Anglii owe dominujące Stanowisko, beż 
którego niepodobna wykonać planów w Azyi mniej- 
szei. 

Londyn 5 grudnia. Bióro Reutera donosi z La- 
hory pod dniem dzisiejszym: Jenerał Roberts tele- 
grafuje, że obszedłszy lewe skrzydło stanowiska 
nieprzyjacielskiego przez posunięcie się nocą wzdłuż 
parowu Spingwai, zaskoczył nieprzyjaciela. Podczas 
kiedy dwa pułki wyparły nieprzyjaciela z kilku 
stanowisk, usiłował tenże dotrzeć do Kotulu; gdy. 
jednak uderzenie z tej strony nie było stósownem, 
jenerał zagroził wojsku sfgańskiemu z tyłu i ude- 
rzył potem na Kotul, który obsadził. Nieprzyjsciel 
otrzymał 4 pułki w posiłku, stawiał rozpaczliwy 
opór i miał dobrze obaługiwaną artyleryę. Porażka 
jego była zupełną. Anglicy zdobyli 18 dział i zna- 
czną ilość amunicyi. Ze względa na sity Afganów 
i trudność położenia straty Anglików £9 małe. 
Wojsko biło się nad podziw walecznie. Teraz rozpo= 
cznie się pochód ku wąwozowi Skutar Gardon. 

Niż 5 gradnia. został otwarty sejm serb- 
ski przez księcia mową tronową, którą przyięto 
pełnemi zapsła okrzykami. Prezesem sejmu wybra- 
ny został Teodor Turakowicz, wiceprezesem 
Woja Wassicz. 

Konstantynopol 5 grudnia. Hat sułtański 
obwieszcza zmianę gabinetu; pragnie uchylenia tru- 
dności, iżby kraj mógł natychmiast używać dobro- 
dziejstw pokoju i reformy. Następny kat ma obej- 
mować środki przyspieszonego zastosowania reform. 
Fotiades bej mianowany został jeneralnym guber- 
natorem Krety. 
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6% listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot Ab mo. 9 ERG 85 50fBanku narod. austryac. . |784 —|786 —| „ gal. Kar. Lud. 300 zir. Banku hipot. gal. 248 — 1251 — 
za 36 S banknot. za 100 zł. Ww. a. EE: 86 — 89 — 6 n lie. zakł, kred. włośc. 90 pe — = Zakładu kredytowe o 229 75/230 — w srebr. za 100 złr.|100 — 100 2 n 
6% listy zast. g.t kr. z. wKrakowie zwrot |35 % F S» akt. k. z. w Krak. w l. 5 i H 92 50fZeglugi Et nnaju Ja pale para RE —]| 99 50 
za 1 knot. za L w. a. | 8 — — » nn ni ; — —ļ|Kolei północ. Ferdynanda ” Wwowsko-CzZerniow, 
7% listy aka. noe wKrakowie, zwrot ga AE S 5 z i n 36 = 50| — —] „ rządowej mike . . (255 50/254 — 300 złr. (wsr.5% za 100| 76 50| 77 —| Warszawa £ grud. abTTRop. Ki 
za 20 lat banknot. za 100 zł w. a (O= 94 50 | 9750 f5 36 —| — —| „ zachod. ©. Elżbiety |158 50/159 -- Emisya z r. 1867 . | 79 —| 79 25] TOD — — Tud.| KOP. 
Prioritety banku gal. d. b. i p. w Krak. gi ) o —a| E A . = papae WEZ” > AŻ T * Bieda $ more 64 25) 64 7 100 RS AEA 
4% listy zas Zról. Pol. ser. I. (za100r. Be ya a FO „8 % cyjskiej . . . |235 — s 300złr.w.a. S5 
ADENASIOCH (za 100) 98 50 100 a | ię spac aaae |młe c=" ET z |= ke: Uda? wra O KrF 9960 |-= 
5% listy zastawne Król. Polskiego (za 199r; Ę —2 x ir. 140 À N TE Era SR ; ; . m. —_—| —_— 225 zm 
Š ed E omen. państw. 120 złr. £0/141 50 węg. północ.-wschod. |112 50/113 - |Tow. pragskie przem. żel. 
4% listy likwidac. Król. Polskiego a 87 50%) 89 50CH6" Banku gal.hipot. . - 40 » ks Rudolfa 200 złr.sr.115 — |115 b0 o 800 sr. . . . |87-|89 — 88 5 | — — 
Akcye kolejowe 4 bankowe : x Alfoldsko-Fiumańsk. 114 50/115 — e — a 
Akoye kolei Karola Ludwika Po zir. 200288 — |337 -- | Pożyczki loteryjna: Bri og po ef Waluty: 3-1] 5% 
> wowsko-Czerniow. » » 200 > — » Bi | x ; RR = 
v hi zł. * wene P SE 0%. ku 1839 . —343 Cisańskie; SA FZZE! 186 — 187 — kie korony e-=% 5 56 $ o a 
bank gal. 4 But przem WERA, > E 2 fioo Z [or Potron aron aa; fior clior BO » wschodnio-wzgiowi. [106 —1107 — dukat na wagę | 5846 59" == 


«> SPRZ ZIE OE GB RASY: |_| OZAŃ s Boboty 7 Grudnia 1878, 


ARG = GREG 
NA GWIAZDKĘ!!! ikenen 


Karol Kober w Wiedniu, | Zegarki kieszonkowe!!! |Chusteczki do nosa $ 
fabrykant towarów z morskiej pianki GEY" najtańsze | najlepsze w świecie "Rf za połowę ceny, pół tuzina batysto- tj 


najwytworniej wykonane i z wybornym werkiem. wyeh z kolorowemi krajami, o mod- 
; Kärntnerstrasse 36, ; Wysyłamy za zaliczeniem lub LA UA: nych deseniąch 50 cent., 1 złr. i 1 złr. 
poleca swój obfity skład przyborów do fajczarni. Zlecenia z4 | Zegarek dla Tobhta dobrzo idący 1 złr. 95 ct. 25 ct, najlepsze, prawdziwe płó: 
zaliczeniem załatwiają się rychło i tanio. Elegancki zegarek męski, cylinder, dobrze w ogniu pozłocony 5 złe. 25 ct. ciemne z elegantkiemi kolorowemi 
ct. 


Zamiast | *erych nowych 


. obrazów do kościołów ESZ=N="=NcN=y=N == YZ 


lepiej użyć dobrych mis'rzów dawniejszych b 
nak = są (2893-2-6) U Sturma i 
P8ARNI KATOLICKIEJ optyczny aparat do „| 
Dra Wład. Miłzewskie go. sżebcją Te sote odj 
Storma w Kolonii 


wynaleziony nowy 
aparat do-ry- 
sunków jest wy- 


3 > eż RA : ; krajami po 1 złr. 50 ct., złr. 2, 3 i 3 złr. 

sować pod li . Ł. poste restante bernym środkiem, Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franko. Pyszny remontuar, bez kluczyka do naciągania 7 złr: 50 jami p > ć 

Bochiie. aaia p (2927-1-3) um ożebniającym | n M | Prae 0. k. urząd cechowniozy wypróbowane, zegarki cylindrowe 13 próby 7 złr. 50 LE z płótna ramburskie- d 
każdemu, nawet te- Wyborowe podaruski 59 o., złr. 8, 9, 10 ue białe 90 ct., złr. 1-25, 1:50, 1-75, 2, 


SOW Sr. Prawdziwe zegarki srebrne kotwicowe, o najl h kamieniach złr. 11:50, 13, 16,| 750 i 3 zr. Illustrowsne cenniki towa- ś 
sować nie nszył, Żywot pi A N T O N I E G O O R L E Prawdziwe p rementoary złr. 12 ct. 501 1%, TREE z rów. płóciennyeh i bielizny, tudzież ko- o) 
kilku minutach przedmicty, krajobrazy, Y [uui (oktogony, 8- graniaste) z budzikiem, który nigdy nie pozwoli zaspać | #7t0ry"y wypraw Slubnych bezpłatnie. 


missta, pomniki, kwiaty, osoby i t. p, o w W z najlspszym werkiem 5 złr, 50 ct. 5 
„które wychodzą w zstnaniaych kolorach Bal Stadt, z z raw = wrzuci Wszystkie zegarki są regulowane i idą na minutę. Erstó Wiener Wasohofsbrik A 
bers za taga pap prze, RANY. ERNEA Adres: BLAU et KANN, Uhrem-Rxporthaus, I. Eöllnerhofgasos Nr. 4 - 
nie malora aip ten aparat ma podaroki| ME NA BOZE NARODZENIE wa REL eA | e aa 


świąteczne. Cena 8 złr. 90 ot., wigkare- TI: ZoNi ainas M 
go formatu 5 lr. Oryginalnie do naby- SKŁAD FABRY CZNY a > > e 
e UTEIS EMM rin. Sara 20 A. W. Echzenthaler, każdego roku do użycia, utrzymuję i tego roku następujące NOWOŚCI: 
LAMPIONY japońskie do oświetlania, 12/KOLOROWE ŚWIECZNIKI NA DRZE- k 


Salon Mod 
A. Zawadzkiej w Krakowie 


ul. Wiślna Nr. 174 I piętro 
zaopatrzony w najświeższe paryskie 
kapelusze, czapeczki z piór, czapecz- 
ki do futer, ubiorki i czepeczki. Za- 
mówienia wykonuje jaknajspieszniej. 


(2926-1-3) U ESTE we Wiedniu. Stadt, Rothsnthurmstrasse 24, róg Adlergasse. ] 1 A i 
j q sztuk wraz ze świecami £0 e. i 1 złr| WKO, 72 sztuk 10, 20 ct., pół. funta 
RA Fabryka Fortepianów Sztućce stołowe pod qwarancyą! PARTASTECANE OWOCE, WIROGRÓ.| 30.8 pun Cru świa 
w Sławucie Carl Hofmann, wszelkia ertykoły słnżące do domowego konfortu i zbytku it. p. wykonane aA "pl m koree i wół CRC 8 TŁEM, najpięka. ozdoha owa nA N 
WIEN, KAUNITZGASSE 1. najrzetelniej i najtrwalej ze SREBRA CHIŃSKIEGO i z ALPAKI po najtańszych COŚ NOWEGO! E'ek'ryczre ga-| mocne i migtk e świeczki Sortowana P 
Gab . w Į ń xi w Ropi B Najnowsze wynalazki, nienąślsdowsnej stałych CENACH FABRYCZNYCH. > dziny sztvka po 15, 20 i-25 e. z 16 szt. MOTYLE i GWIAZDY itd. O 
abera ełynsxiecj JA] NY konstrateyi w najwytworniejszem wykoń- Ilustrowane cenniki na żadanie gratis i fravko. BE" Sonracy WF skrzynką Nr. I I UL kd 
po Mijlowszo-Brzeskiej że- () czenia po najrzetelniejszych cenach. SET wy Ph FB 4P PY PESZEK IE EA "E TEA zi SĘ. wywołują elektryczne ŚWIECZKI CZA | sortowana 50 c. 1 złr. złr. 1* O A 
laznej drodze, odbywać się będzie| | aaner instr zzo F RODZIEJSKIE, które zapomocą nderze-|BALONIKI ZŁOTE i KORALOWE, 12 
ze dale %/19 A = par 1879 na Najtańszy instrument M. Dinardo, F B ua t dB p h © ER e. Latający ruchomy nie, całe drzewko. nie sprawiając ż:dne-| sztuk c 70, 80 i1 złr. d 
s „a iestu k 0 prawdziwie oryginal. Ocarina | PF Tylke 33 zir. z opnkowaniem. "Pf Aniełek na drzewko |Zo nieberpieczeństwa, cświętlają, karton YĘŻCZYZNI na DRZEWKA średnie 30, [fg] 
W. aprzedaż około czterdziestu ko-| (8, * za Taa Be aaae pai 


był stadoych arabskich w więk- 
szej połowie żrebnych po oryginal- 
nych arabskich ogiera'h, własności 
JO. Księcia Romana E. Sanguszki. 
Bliższe szczegóły u zawiadującego 
Leona Brzezickiego przez pocztę, te- 


światowych nznanv, SREBRNYM MEDALEM OP- szne 1 zir, bO ct, 2 i 2:50, mniejsze  [PCZNIKI NA DRZEWKO 10 sztuk. ZABAWNE BOMBONIERKI na drzewko, 
SZCZEGÓTNIONY IN?TPUMENT MUZYCZNY 

Ay nawet ALENY po boju 
wiczenin się, nejtrodniejsze kawałki wykonyw? À 2010: j i c 3 

p p zc: Hilaiassięcha udsłych 30 sadzlzód: td: NOWOŚĆ! ŁAŃCUSZKI ZŁOTE dalące| Gata ICO s; kmh an A NOWY SORTYMENT! 24 szt. fantasty- Ó 
NA nów fletowych, wydających najczyśsiejsze GŁOSY : sią rozebrać, z 1% części, 40. 50, 60 c. pojedyncza beczki 100 zt. 8 ct. 500). cznych owoców, hań itp. 50, 75 c. 

PĄ 5-krotniepatentowane i pre- SREBRNE, ma jeszcza tę zaleto, że użyć sio daje [PYSZNE OZDÓBKI NA DRZEWKO. ko | 50%? i “7 ŻARCIKI DLA PAŃ i MĘSZCZYZN 50, 

a mtowame, na ttórym według obra- | do akompaniamentu fortepisnowego. Instrument ten jest elegancko zrobiony loru złotego, srełrnego i innego, 12 szt. CAŁA TOMBOLA NA GWIAZDKĘ; wy-| 60, £0 c., złr. 1, 2, także sekretne. 


sztuka-40, 50, 75 ot, 1 złr., nader py- L057 Wez z przepisem TYLKO 30 c.| 40, 50 e, wielkie 75 c., złr. 3, 1-50. y 


woi n20 6. 10, 20, 40, 50 c., z mechanie ną sprę-| ; 


PLASTYCZNE ANIOŁKI, pięknie wyko- lp 2723,60 80 ©. i 1 alr. „ |. kimi, 12 szt, 60 c., złr. 157, 2, 250. g 
zy W ra Daai dr wI*|HACZYKI BRYLANTOWE do prędkie- r ATA TĄCE MOTYLE szt. 15, 20, 50 «. 


wydające łoskot, z komicznemi okład- 


en gros 


Pp, Cg 
en dstail 


i Ą > przedstawionego przepisu. zawa- |0 słoniowych klawiszach i ze skrzynką palisandrową, i może być przez każdsgo 1 2% 40, 60, 70, 80 c. i I złr. i À : sw, 7 YRZEWK 
legraf i stacyę kolei w Sławucie. są towanego we wsystkich krajach, z łą. | nastrojony. maj DEKORACYE NA DRZEWKO, do otwie |. Sornę eztaki, na daddi e dia ea IP wieczkami, na średnie drzonko Sab: pi 
go + 2 Š ca -g s : : 30, Z . , > 
A (28 7-1-4) U twością syao e można muzyki, po EG Jedyne miejsce do zamówień dla wszystkich państw Enropy ATA? ładne, 12 sztrk 60 i 70) gą, 4-5 6 8 16 | nader wykwintne złr. 590. l. 
h iżonych. ct., złr. h > 0, 0,.€; . 
raras Fryta geralt Weiser & Neumann, | DEF” PYSZNE BOMBONIERKI, bar Ty!ke u Rd. Witte! A 
ODOL AiE ry.” « oopan vrepi-jseul maison des instrnmonts notveaux, Parie N. 37.) o gustowne, z zelatyny, mozaiki, ż| W WIEDNIU, STADT, KÄRNTNERSTRASSE Nr; 59, RÓG ULICY GISELA. fà 
z ” V VL VIL o 2—]|-90 i 10 nuta- Pasgace Jouffroy słomy kolorowane, ze złota; bronzu itp. Adres na telegramy; Witte, Wien, Kdrntnerstrasse. 
VVE VIa a Ż—) misalonowemi ; kass ae , 12 sztuk złr. 150, 2, 2:50 i 8. EG" Rzetelna wysyłka »a gotówką lub za'ic eniem. Odprzedającym rabat. _ g : 
EE bardzo wain Wg ( | Najpyszniej ozdobione Przy odbiorze en gros rabat, tylko za nadesłaniem gotówki franco. EIN a MENU AOL LOIRE OTW ON NATT anoe WIDYTIJ VENNA E S RE a 
s k l "SI o oa EPROP AAEE | zew Oh IW] d 1 1 | Rzadka tanłość 
dla geanownych PP, viaści. ()| $4 Oenzina damskie ES Największą oszorędność partwa-ga| Największy skład wiedeński lamp „89,5739 jamoss, 
H O ara iale prar yi i czasu osiągnąć można zapomocą moich 8 
skórzanny. 


lsmp naftowych, salonowych, stołowych i do zawieszania | wych przedmiotów ze srebra britania, 

Justr latarń, lamp ściennych, kandel-brów, c. k. v. vprz.| gwarantcjąe, że przez 10 lat białe po- 

illuminatorów kryształowych (najnowszą i napoj*dyńcz-| zostaną, a to: 

sza lampa Fez cylindra? it. p. cd rojedynczych do nej-/ 6 sztuk ciężkich łyżek, i 
6 


ces, król. wył. uprz. 


pieców pirójnie clinirowyh 


do napełniania i wentylacyji. 


C. K. UPRZ PIECE DO NAPEŁNIANIA I REGULOWANIA 
Z PRZYRZĄDEM DO GOTOWANIA I PALOWISKA DO RE. 
GULOWANIA wstawiane do pieców szwedzkich, zapomocą któ- 
rych z łatwością i małym kosztem da się każdy piec do napeł- 
nianią ustawić, 1 


jemy następujących 24 sztuk prawdzi- 


sta wybornemi melodyami. dawniej 6 
złr. 50 ont. eraz 4 zir, 
Wspólnie nastrojone 
na dnet, tercet, kwartet 
A 3 zir. 5 złr. 8 sir. 5O c. 
sekstet. z kontrabasem 20 złr. 
Nr. V. VI. VII. stosują sig do akom- 
8 paniamentu fortepiavowego. Zeszyt nut 


wytworniejszych, ro cenach fabrycznych. 


Drożdże prasowane 


i Syna w Wiedniu, znane w całej g 


» . ecze 
Lamps stołowa od 89 ct. do 4 złr. 6 „ nożów stołowych z engiel. cstrza- 


Salonowe lampy od 4 zł do 80 zr. á mi ze srebra britania, | 


Lampy do wieszania od złr. 6 do. 100 6 widelców ze srebra brit. najlep. jakości, 
Obfity stład przyborów do pisan'a i ramek na|24, — Wszystko to kosztuje razem tyl- 
E fotografie i towarów z bronzu po cenach. | ko 4 złr. 60 o. Prócz tych: Chochla 1 


Fry d eryk A T, złr. 25 e, warzacha 85 e., lichtarze po 


złr. 1, 1:25, 2:50, 3, 4 za parę. (2878) 


ocarino i piano, dziełko 2—10 po 50;e. 
160 cent. Zeszyt z 10 kawałkami 'salo- 


cieli gorzelń, piekarń, cukierń 

itd ; 
h nowemi także dla niemuzykalnych 40 c. 
A 


© 
F 
m, 
5 
ż 
3 
E 

E 
E 


Wysyłka za zaliczeniem przez. jeneralną 


ajencyg - w Wiedniu, Mariahilferstrasse N Adres: Britlsch Sielberniederlage 
jer yx met i Hynku. jako do Q Edward Witte. Wies vilhelm Burkhardt, Wien, Zlecenia p porogi za zaliczeniem ?/⁄, zadatku, resz ły odbiorze, za- Wien, I. Elisabethetrasse 6. 
głównego składu dla zachodniej KARTNEBSTRASSE Nr. 59. VII. (Neubau) Neustiftgasse Nr. 108. łatwiają się rychło. i Wysyłka za zaliczeniem lu» gotówką. 


Galicyi. |od 


Tente kaniel poleca rówież świe- SNENEREWEWIEAKAKZ Uprasza się o zatrzymanie sobie tego ogłoszenia, gdyż takowe tylko ten raz się umieszcza. [SE 


ży transnort wyborowych turce- oki . 
|óstami ogórka ktszewe. (|) prwodn pelnego zwinięca chowu koni w Rrotence, ogłasza się spredat| SBETELWIA |= = 
g wolnej ręki całej stadniny, składająćej się ze l Ch Glo nowy motor 


i doskonałe ógórki kiszore. 
Zamówienia zamiejscowe uskata- 
60 matek klaczy p 7 wapnikiem o sila Y,, 1, 2, 4, 6 i 8 koni. 
22 pięcio-letnich* Zaletą go uprzywilej. motoru gazowego jest 


czniają się natychmiast. (2163-13-) 


o 


t wy- rosta konstrukeya leżąc 
ST pen > koni i klaczy tuż pod Krakowem, Jest do A Si cehd ostawienia na piętrach prar par bas Awa 
BSTMHY katary i duszność 41 dza A dzierżawiemia. Oferty przyj- czeństwo, obejście się doglądania, nader mała konsumcya gazu. 
zwie g ustępują „s nad 35 jednoroczzych mują się w Kantorze bankowym Zupełnie olohy chód. 
sera THT g ZDM, Matki przeważnie źrebne po rządowym ogierze „Dahoman-3“, reszta ześ koni wła- Stanisława Feintuchs w yi czo 


Rua de la Monnaie, 23 à Paris. 


Skład w głównych aptekach. (1544-95 ) Hrakowie. (2815-2-3) 


Fabryka motorów gaz. LANGEN & WOLF w Wiedniu. X. Laxenburgorstr. 33. 


Tran rybi biały 


prawdzi 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem, dostać można w a- 
ptęce „pod Gwiazdą“ w. Krakowie 
alicy Florysńzkiej. (2716 4- 
Konstanty Wiszniewski, 


Dobra ziemskie 


wzorowo zęgospodarowane, blizko kolei że- 


anezo chowu po ogierach: Dahoman 3. Perznn, John Ball, Dżelfi Kohejlan 
Wóz pecztówy przyjeżdża do Horodenki każdodziennie ze stacyi kole'owaj Kołomyja 


Na dotyczące zapytania odpowiada odwrotcie 
(2897-2-3) Zarząd dóbr Horedenki. 


HYGIENA SKÓRY 
matere- 


SAVOR 
AU SUC DE LATU 


DŁO WYRABIANE 


Z SOKIEM SAŁATOWYM' 


Oprócz wszelkich towarów kolonialnych, win i iunych ED Ę Pl N A U D . PA R $ 


artykułów H si 
ydio te piosence (] mapioisia 


HANDEL STANISŁ. FEINTUCHA Sne 


Dla zdrowia. Dls gotowalni. 


MIR TA 


najlepszy Średek 

zeciw wszelkiej sta- 
bości, mdłościom, bole- | Na vsta, 
ściom żołądka, rozwol- | i coro 
nieniu, bólom zębów itd. 


Wyborny środek na 
żołądek, (2558-512, 


dnia 9z0 listopuda w drodre cd Podgórza 
do Krzywaczki 


skórzaną podróżną torbę 


z dwoma zameczkami, z bielizną damską i dzie- 
cinną i albumem z fotografiami najwięc:j ducho- 
wnych dyecszyi krakowskiej. — Ktoby znalazł lub 
o niej wiedział, raczy łaskawie dać znać do Han: 
du J. Fr. Fisehera w irakowie lub do 
dwom w Ńrzywaezee , gdzie otrzyma stoso- 
wne wynagrodzenie. (2914-2-3) 


vir 


peA : z massa kallidermiczną (påtė Richtera c. k. nndw. księgarnia laznej, w okolicy między Kałusz*m a Ża- 
uśmierzejące knroze. istniejący od lat. Z5ciu w tem samem miejscu w Krakowie, miesa m) as gerapt ag per aa BOÓEA epa położone, 8% z kaj ręki do sprze- 

kt by i woda do ust. Rynek „Szara kamionios“ «e (2266 9-) Poi feanco. Wyciąg ze 109 wydania || denis. — Biiższa wiadomość w kancelacyi ad- 
Tynktura na zęby i woda do us „okala dierajnka SLAN ein dia 


poleca: 
H erb at & prawdziwą hińską (gdyż bywa NEWRALG "e 


Wazelkie 


„Dra Airy metody naturalnego 
A leczenia! 


Srodek gotowalniany. 


Orzeżwiający napój. 


Jagiellońska N7, 28, (2860 2-3) 


zawierający liczne świadectwa szczęśliwie ti- 


i fałszowara) w paczkach Y, i !/, i fan- E A Lwa rych leczonych według tej metody. 
2 g jednój chwili ustępują z użysin Pigułek anti Dla wł i : a 
c a flaszki 50O cnt., Z przez tkg ocztowa p s ` s e sje al z h Dr Crowter. w Paryżu w £ tece A w: asnego dobra powinien sobie keż- 1 
T (najmniej dwie flaszki) 1 złej y= > e h wagi „wiedeńskiej (56 gramów) ów, śe gy la Monnaie, 23, — w kozie dy wyciąg ten sprowadzić. (2504-2-) PETE no ; 68 z 
Główny skład dla Austryi-Węgier w po zir, 2, 3 1 4. w aptece p. Tranczyńskiego pod gz A a aA gie panio wigkssyoh, na- 
Wiedni . Filipa Neuasteina, apteka W. Badyka pod Barznkiem na m. Rynku — w Brodec mejszych tartaków parowych i wodn 
F „aj iera Zo oC, Piaakantaw: 6. p ię tą karawsnową ze n p. M. Kullaks, — we Lwowie u p. Kaliksta Krzy- T D ku łu br dia pewni go pasta handlu „w 
Skład w Krakowie u p. W. Redyka apt. er a Ç składu Braci WH. i 8. Popow żanowskiego, obok Brygidek, — w Warszawie » a or p l G nadesłali swe oferty cen ra deski so- 
w Moskwie (na podstawie cestyfikstu sdzie: matęrysłów =P Golichowskiego, GLS -81)|leczy się maturalnym sposobem |$nowe i forszty znac E. K. 109 


przez tychże mi wydanego) w oryginal- pair Bo sacz: naa 


na» 1/,11/, funtowych wagi PRAWDZIWE 
NB. Biorącym 5 fuatów ozy to Chińskiej czy karawano- PI GUŁKI MO RISONA 
wej mor na raz, dodany kodzie bezpłatny rabat w stosunku Pa ARTHAUD MOULIN. 
100%, czyli */4 fanta, a wszelkie zamówienia na towary lub.Her- oprze peronie Siriuonh i pras; 
bate frameo na miejsee koleją lub pocztą natychmiast za pi owad radia Podee ma ycze 
zaliczką uskutecznione zostaną. (2816-1-3) Hszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia 


bez wewnętrznego lekarstwa. Adres: |0płatne i zapieczętowane do Haasensteina 
U. V. W. 25 poste restanto Stattgart. |i Voglera w Pradze. — Warunki zapłaty 
(2676 4-4) można dowolcie ułożyć. (-797-2-3) 
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Już dnia 14 grudnia ciągnienie 


Węgiers. losów premiowych 


promesy złr. sB i stempel. 


MU” Główna cwygraza WIĘ 


| bez strącenia zir, 450.000 bez stracenia ! 


2 styczrią 1879 r. uajbliźsze ciągnienie 


promesów kredytowych i wiedęń. losów. 


Wechslergeschift der Administration des (2879-2-5) 


wi 
Wollzeile Nr. 13. MERCUR‘, wolizelle Ne. 18. 
| OJ KECE OKO EAZA ZA ZBIOR AE YORRI ORO TS ES 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


544 YJ Y> Ee YĆ 
104 Th W Og) PE BRO a 


==> wsi OYES 
W WIEDNIU, 
LIL. Hintere Zollamsstrasse 9 
poleczją 2670-5-6) 
szrotowniki Nonpareille 3 
m poręczeniem za działalność gatunkową i 
ilościową. Przy bardzo mąłem zużycia 
płyt nie wypadają nigdy zęby. 
Hartera Trienry 


z wentylatorem, czyszczą i gatunkują 
wszelkiego rodzaju zboża, wydzielają nawet 
wielką wykę. 

Backera młynki do ozyszozenia, 
Maszyny do przyrządzan. karmy, 
Franouskie krajacze buraków, 
Eokertaprzyrząddoparzen. karmy 
Przyrząd do wybierania knkury- 
dzy do ruchu rooz., klorat. l parow. 
Ajent A. Szeliski we Lwowie. 

strowane cenniki darmo. 


„Blład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mow- 
łan aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — 
w KKAROWIE w aptece p. Trauczyńskiego 
„pod Koroną* w Rynku główn 
s — w ZERNIOWCACH w aptecg 
p. Golichowskiego. 
12448 53 ) 


S KROPLE ODRASZAJĄCE 448 


Kto chce stać się silnym i jędrnym, niech używa odradza- 
jących kropel Thompsona. 
Krople te są najlepszym specyficznym środkiem przeciw niemocy męskiej, tere ag 
w krzyżach, osłabieniu ogólnemu, polucyom nocnym, spazmom nerwowym ztąd pochodzącym, 
upośledzonemu trawieniu, bezpłodności, zawrotom głowy z esłabienia wynikającym i, wszelkim 
zgoła cierpieniom spowodowanym żywością namigtności w młodym wieku i długo! emi ©ho- 

robami. 7 z e 

Odradzają one organizmy, wzmacniają i do sił przywracają osoby najhardz _wycze 
pane i wątłe, W większej części wypadków jeden flakon wystarcza dla peas 0 
Redyka; w 
TÊ 

1 


| Ma: 
PR 


tak do budowy w bryłach , jakoteż. 
twardy na bruki i konserwy, dostar- 
czonym być może -po cenach przy: 
stępnych. — Zamówienia przyjmuje 


Maurycy Tlachna, 


budowniczy w Krakowie, 
2895-2 3) Groble. Nr. 26. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i 
u p. Golichowskiego; w Drohobyczu u p. Dobrzynieckiego. 


m m e a zo e. er 


